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Rok 66 Środa, dnia 9 grudnia 1936 


Król Anglji poleci samolotem do wybranki serca 


P. ШЙ zadecyduje ШЙ korony króla Edwarda 


Ostateczną decyzję w sprawie abdykacji czy zrezygnowania z zamiaru ożenku z p. Simpson 


córka: księstwa 


Księżniczka Elżbieta, 
Yorku, w której opinja angielska u- 
patruje przyszłą krolową Anglji. 


Londyn (PAT) Premjer Baldwin, 
ministrowie: spr. wewn., koordynacji 
obrony państwa, handlu, dominjów, 
pracy i zdrowia publicznego oraz lord 
przewodniczący tajnej rady, zebrali się 
w niedzielę rano na Downing Street. 

Korespondent agencji Havasa do- 
wiaduje się ze źródeł miarodajnych, że 
poranne rozmowy ministrów miały być 
przygotowaniem do posiedzenia gabi- 
netu, które wyznaczono na godz. 17-tą. 
О godz. 11,15 premjer Baldwin w towa- 
rzystwie swego sekretarza udał się do 
Malbourgh House, gdzie odbył naradę 
z królową Marją. W chwilę po wy- 
jeździe premjera Baldwina przybyli na 
Downing Street kanclerz skarbu, lord 
pieczęci prywatnej, pierwszy lord ad- 
miralicji, minister oświaty i prokura- 
tor generalny sir Donald Sommerwell. 

Po powrocie z Malbourgh House 
premjer Baldwin prowadził dalsze na- 
rady z członkami rządu, obecnymi na 
Downing Street. 


Tłum krzyczy: 
„Chcemy króla Edwarda!* 


Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Londynu: Arcybiskup Canterbury od- 
wiedził po południu premjera Baldwi- 
na. Podczas jego przybycia na Dow- 
ning Street tłum powitał go okrzyka- 
mi: „Chcemy króla Edwarda!" 

Arcybiskup Canterbury opuścił 
Downing Street o godz. 16,25. Tłum po- 
nownie demonstrował i policja z tru- 
dem utorowała drogę samochodowi ar- 
cybiskupa. Na skrzyżowaniu Downing 
Street i White Hal] dwie kobiety trzy- 
mały transparent z napisem: „ 
stawcie naszego króla w spokoju. Ab- 
dykacja będzie sygnałem do rewolucji". 


Parlament zadecyduje 


Londyn. (PAT), Posiedzenie ga- 
binetu trwało 1 i pół godziny. Wziął 
w niem udział doradca prawny króla. 

Chamberlain oświadczył dziennika- 
rzom, że Baldwin złoży w poniedziałek 


król odłożył o jeden 


w izbie gmin oświadczenie celem wy- 
jaśnienia stanowiska gabinetu, by u- 
sunąć nieporozumienie, jakieby mogło 
powstać z powodu czynionych rządo- 
wi zarzutów przez niektórych polity- 
ków. Chamberlain miał tu oczywiście 
na myśli Churchilla. 

W dalszym ciągu podkreśli 
nie zmuszał króla do decyzji 
narcha nie sprzeciwia się opinii ga- 
bimetu, w przeciwnym bowiem razie 
rząd byłby się podał do dymisji. Król 
uchwałę poweźmie z własnej, nieprzy- 
muszonej woli i nie ma mowy o ja- 
kiemkolwiek ultimatum. 


Pogłoski o wyjeździe króla 
do Francji 

Akt ewentualnej abdykacji króla 
nastąpiłby dopiero we wtorek. Że rze- 
czywiście zapadła już decyzja ifor- 
malności zostały dokonane wskazuje 
fakt, że premjer nie pojechał już wczo- 
raj wieczorem do króla i że posiedze- 
nie gabinetu, które miało się ойһу 
poniedziałek rano, zostało odwołane. 

Londyn (PAT). Korespondent Ha- 
vasa, charakteryzując położenie, jakie 
wytworzyło się po wczorajszem posie- 
dzeniu gabinetu, stwierdza, iż rozwią- 
zanie kyzysu konstytucyjnego odroczo- 
no. Stanowisko rządu nie uległo jed- 
nak zmianie. Potwierdzają się pogło- 
Ski, iż rozpatrywano kroki ustawodaw- 
cze, jakie należałoby przedsięwziąć w 
razie, gdyby król twał nadal w swym 
zamiarze. Rozpatrywano zagadnienie 
następstwa tronu jedynie ze strony 
technicznej. 

Oświadczenie, które premjer Bald- 
win ma złożyć dziś w izbie gmin, jak 
przypuszczają w kołach politycznych, 
ograniczy się do zaprzeczenia pogło- 
skom o nacisku wywieranym na kró- 
la. Ой parlamentu będzie zależało wy- 
powiedzenie się za odroczeniem roz- 
wigzania zagadnienia, czy też rozpoczę- 
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Król angielski interesuje się osobiście bezrobociem wśród swoich ziomków. 

Wielką popularność zjednał młodema monarsze wyjazd do 

Walji, najciężej dotkniętej klęską bezrobocia, gdzie król w bezpośrednich 
rozmowach z robotnikami zasięgał wiadomości o ich doli. 


s Ре 
lub dwa dni później 
cie dyskusji na temat kryzysu. Gdyby | © 
izba gmin zażądała niezwłocznego 
przystąpienia do dyskusji, rząd mu- 
siałby udzielić wyjaśnień: 


Minister dominjów 
u premjera 


Londyn. (PAT.) О godz. 9 min. 
45 premjer Baldwin przyjął ministra 
dominjów Mac Donalda. 

Londyn. (РАТ) Okolo godz. 10 
z Fort Belvedere wyjechał do Londy- 
nu samochód, w którym znajdowały 
się dwie osoby. Jedną z nich był 
Mouckton, prokurator. królewski 
tirabstwa Korhwąlji. 

/ 


Nagły zwrot w syłuacji 


Londyn. (РАТ) Mimo, že 
wszystkie przygotowania formalne i 
konstytucyjne; na wypadek abdykacji 
króla zostały zarówno w Londynie, 
jak i w stolicach dominjów poczynio- 
ne, król Edward, jak się dowiąduje 
korespondent PAT., 


nie podpisał do- 

tychczas dokumentu abdykacyjnego i: 
zastrzegł sobie jeszcze pewien czas do 

namysłu, zanim podpis ten złoży. Nie 

jest przeto wykluczone, że akt osta- 

teczny nie nastąpi we wtorek, lecz o 

jeden lub dwa dni później. 

Król zamierza rzekomo udać się 
do Cannes dla rozmówienia się z pa- 
nią Simpson, zanim podpisze swoją 
abdykację. Od rozmowy tej bardzo 
wiele by zależało. Jeżeli król wykona 
swój zamiar odwiedzenia pani Simp- { 
so, to nastąpiłoby to zapewne bez- 
zwłocznie samolotem i w ciągu 48 go- 
dzin król byłby z powrotem w Lon- 
dynie. 


ażę Yorku, ewentualny następca 
króla Edwarda 


trzymująca poza tem dzięki swoim, 
koligacjom rodzinnym bliskie stosun= 
ki z dworem królewskim i otoczeniem 
króla enarzicznia dziala na rzecz tae 


Interwencja Churchilla 
za kompromisem 
(РАТ) Grupa parla- 
y będących w najbliż- 
szym kontakcie z Churchillem, a u- 
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Król Edward VIII, 
według najnowszego zdjęcia 


kiego rozwiązania k ysu, który by 
do abdykacji 
е wydarzeń. 

tej grupy utrzymują, że 
stanie rzeczy byłoby 
dać, aby król obecnie 
rozstał się ostatecznie z p. Simpson. 
Projekt wyjazdu króla samolotem do 
Cannes dla rozmówienia sią z p. 
Simpson jest przez tę grupę usilnie 
popierany. W ten sposób sprawa mał- 


nie zmuszał monarch 
w obecnej fa 
Osob 


południowej 


Strons? = ьа a WADZE OB. a | 


Środa, 


dnia 9 grudnia 1936 Numer 284 


Żżeństwa króla uległaby odroczeniu na 
kilka miesięcy. Po upływie tego cza- 
su król miałby ostatecznie zdecydo- 
wać, czy poślubi p. Simpson i abdyku- 
ie, czy też zrezygnuje z małżeństwa 
i pozostanie na tronie, 

Rozmowy, odbyte w ciągu ostat- 
nich 2—3 dni z króle ykazały, że 
pragnie on uniknąć k su konsty: 
tucyjnego. Okazuje s obecnie, że 
nietylko premjer Baldwin był w ciągu 
ostatnich trzech dni w kontakcie oso- 
bistym z królem i udzielał mu swoich 
rad, ale że król widział się w piątek 
wieczorem również z Winstonem 
Churchillem, który wezwany został 
do Fort Belvedere. 

Jeżeli powyższe rady Churchilla i 
jego przyjaciół zostałyby przez króla 
przyjęte, to należy się spodziewać, że 
po porozumieniu się z p. Simpson król 
nie zrezygnuje z tronu. Król ma za- 
wiadomić wtedy całe PRE bry- 


tyjskie, że przyjmuje postanowienia, 
wynikające z konstytucji i z zaleceń 
swoich ministrów i że w myśl tego po- 
wstrzymuje się od wstąpienia w 
związki małżeńskie, nie chcąc postę- 
pować wbrew radom swoich mini- 
strów. 

Grupa Churchilla uważa, że ten 
projekt jest ostatecznym kompromi- 
sem. Przyjaciele Churchilla zapew- 
niają, że premjer Baldwin w porozu- 
mieniu z czlonkami gabinetu, wyrazić 
miał zgodę na odroczenie decyzji kró- 


la. Decyzję swoją król ogłosiłby 
wszystkim obywatelom  Imperjum 
przez тайјо. 


Nagłe posiedzenie Izby Gmin 

Londyn. (Tel. wł.). We. wtorek, o 
godz. 14 m. 15 rozpoczęło się posiedze- 
nie izby gmin, Szczegółów z posiędze- 
nia do chwili, gdy oddajemy numer 
na maszynę, brak. 


17 grudnia zbiera 


się rada miejska 


w Łodzi 


Jaki jest porządek obrad? — Ilu wiceprezydentów 


Łódź, 8, 12. — Jak to zapowiada- 
liśmy, na 17 bm., godz. 19.30 zwołane 
zostało pierwsze posiedzenie rady miej- 
skiej w Łodzi, na którem na porządku 
dziennym przewidziane są trzy punk- 
ty: 1) zagajenie, 2) ustalenie ilości wi- * 


ceprezydentów i 3) ustalenie wysokości 
poborów członków zarządu miejskiego. 
Termin posiedzenia rady miejskiej w 
celu dokonania wyboru zarządu miej- 
‚ 5кіево nie jest wiadomy. 


Oddziały „obrony narodowej w Polste 


Będą do nich przyjmowani młodzi ludzie z organizacyj 


przyspos. 


Warszawa. (PAT) Chcąc przy- 
najmniej w części ulżyć bezrobociu 
i zatrudnić pozbawionych pracy mło- 
dych ludzi, a przedewszystkiem celo- 
wo wykorzystać przeznaczone na ten 
cel fundusze, min. spr. wojsk. organi- 
zuje na okres największego nasilenia 
bezrobocia, tj. w miesiącach zimowych 
specjalne oddziały „obrony narodo- 
wej", do których będą przyjmowani w 
drodze ochotniczego zaciągu pozbawie- 
ni pracy rezerwiści i mlodzież przed- 
poborowa, 

W ten sposób kilka tysięcy mmo- 
dych 10421, pozbawionych pracy, znaj- 
dzie w wojsku zatrudnienie, utrzyma- 
nie i umundurowanie, a państwu przy- 


ienia wojskowego, pozbawieni pracy 


będzie o tyle tysięcy więcej wyszkolo- 
nych obrońców 

Oddziały obrony narodowej organi- 
zowane będą przy niektórych tylko 
pułkach piechoty, w okręgach najbar- 
dziej bezrobociem dotkniętych, Przyj- 
moówaną będzie do nich w pierwszym 
rzędzie_ młodzież, zrzeszona w związ- 
kach (organizacjach) przysposobienia 
wojskowego, a wyjątkowo niezrzeszo- 
na z ośrodków wiejskich. 

Czas pobylu w szeregach oddziałów 
obrony narodowej — od 4 stycznia do 
20 marca 1937 roku. 

Władze wojskowe zapewnią ochoót- 
nikom wszelką pomoc moralną i ma- 
terjalną na równi z żołnierzami służby 
czynnej. 


Palą i niszczą 
byle nie dać biednym! 


Skandal z pokładami drzewa w Aleksandrowie i Galtkówku 


Łódż, 8, 12. — Wielkie oburzenie 
oraz poruszenie wywołał w opinii 
łódzkiej fakt, jaki miał miejsce na 
stacji kolejowej w Aleksandrowie i 
Gałkówku. W sprawie tej wystosowa- 


ny został spęcjalny memoriał do mi- 
nistra komunikacji. 
Tło przedstawia się następująco. 
Na stacjach w Aleksandrowie i 


Galkówku zgromadzone były zużyte 


pokłady, które wyjęto z pod szyn i z 
stąpiono nowemi. Ponieważ okoliczni 
eflektanci dawali niską селе, wysta- 
piła specjalna delegacja z wnioskiem 
o przekazanie drzewa z podkładów w 
ilości około 40 metrów. sześciennych 
na pomoc bezrobotnym. 

Tymczasem na skutek otrzymania 
zarządzeń miejscowe władze kolejowe 
zakupiły specjalnie naftę, wysłały ro- 
botników, którzy podkłady ułożyli w 
stos, oblali naftą i spalili, pilnując, by 
ogień nie przeniósł się na pobliskie 


Na froncie walk w Hiszpanji 


Salamanka. (РАТ) Według 
komunikatu powstańczej kwatery 
głównej, wojska rządowe wszczęły 
atak na odcinku Espinosą de Los 
Monteros. Atak był poparty przez 
Wojska powstańcze kontrata- 
na bagnety, odpierając nie- 
który stracił dwa czołgi, 
wielu zabitych і ran- 


czołgi, 
kowały 
przyjaciela, 
pozostawiając 
nych. 

Walencja. (PAT.) Minister han- 
dlu i przemysłu J. Peiro w przemó- 
wieniu publicznem napiętnował brak 
dyscypliny w nowo ' uformowanych 
oddziałach milicji. Niedawno zdarzył 
się takt, że bataljon milicji, wysłany 
z Walencji na front do Kartageny, po- 


Powrót ambasadora 
sowieckiego 


Warszawa. (Tel. wl.) Ambasa- 
dor sowiecki Dawtian powrócił z urlo- 


pu i objął urzędowanie. (w) 


Emigracja z Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) Za pośred- 
nictwem syndykatu emigracyjnego wy- 
emigrowało z Polski do Ameryki Po- 
łudniowej 1205 osób, a do Północnej 
910, do innych krajów zamorskich 68. 
Pozatem syndykat załatwił kwestje 
paszportowe dla 367 osób, które wy- 
emigrowały do Palestyny. (w) 


Nowy komisarz gen. R. P. 
w Gdańsku 


Warszawa. (Tel. wł.) P. Prezy- 
dent R. P. mianował dotychczasowego 
generalnego komisarza w Gdańsku po- 
słem R. P. w Pradze. Równocześnie 
P. Prezydent zamianował generalnym 
komisarzem R. P. w Gdańsku p. Ma- 
dotychczasowego 


rjana Chodackiego, 
(w) 


chargć d'affaires w Pradze. 


6 Кнігі zginęło 
w katastrofie autohusowej 


Nowy Jork. (PAT) W miejsco- 
wości Portsmouth, w stanie Ohio, w 
katastrofie automobilowej z powodu 
BEE dwóch samochodów zginęło 
6 osób, 


budowle. Podobnie zniszczono рар ИЛ 
podkładów w Gałkówku. 

Ponieważ zniszczenie drzewa prze- 
prowadzono akuratnie w czasie, gdy 
przymusowo poprostu ściąga się 
składki na pomoc zimowa od wszyst- 
kich, interpełanci zapytują min stra, 
czy znane mu są wyżej wymienione 
fakty, czy społeczeństwo jest na tylę 
bogate, czy może sobie pozwolić na 
niszczenie drzewa. i jakie konsekwen- 
cje wyciągnięte zostana wobec inicja« 
torów palenia drzewa. 


Kontratak na bagnety 


Czerwoni tracą czolgi — Wartość bojowa miłieji — Strącó 
ne samoloty 


wrócił samowolnie tego samego dnia 
do Walencji, podając, jako powód, 
brak pomieszczenia w pierwszorzęd- 
nych hotelach, 


Talavera, (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi, iż dzień wczorajszy 
minął stosunkowo spokojnie, pomimo 
ożywionego ognia artyleryjskiego i 
strzelaniny, która ograniczała się do 
dzielnicy uniwersyteckiej, Teruanu i 
Los Vittorios. Samoloty powstańcze 
dwukrotnie bombardowały dzielnicę 
Cuatro Caminos., Samoloty rządowe 
wzięły udział w bitwie powietrznej 
ponad Madrytem, Dwa z pośród nich 
zostały. strącone. 


Zatrudnienie 
dla robotników włoskich - 


Rzym. (PAT) Włoski komisarjat 
emigracyjno = kolonjalny zarejestro- 
wat w czasie od stycznia 1035 do 30 li- 
stopada r. b. wyjazd 155.599 robotników 
do włoskiej Afryki wschodniej. W 
A chwili pracuje w imperjum 

rykańskiem 102,754 robotników Wło- 

hów oraz przeszło 14.000 byłych kom- 
фал, którzy po demobilizacji po- 
zostali w Afryce , 


Z kuźni płk. Koca 


p arszawa, (Tel. wł.) W kołach 
ch mówią, że aprobatę czyn- 
niki arodajnych uzyskała dekla- 


к ideowa, opracowana przez płk. 
Koca 1 jego sztab, Deklaracja ma być 
ogłoszona niedługo w prasie. Rów- 
nocześnie z ogłoszeniem deklaracji 
przystąpiono do przygotowań z orga- 
nizowaniem personalnem nowej partji 
politycznej. 

Partja. będzie się opierała przede- 
wszystkiem na systemie doboru eli- 
tarnego z wykluczeniem szerszy: ch kół 
ludności. Formy organizacyjne zosta- 
ły zapożyczone od faszyzmu włoskiego 
i hitleryzmu. Zasada wodzostwa ma 
hyć zastosowana w całej pelni. W ko- 
łach rządowych wskazują, że zarówno 
formy organizacyjne, jak i ideologia 
budzą wzrastającą opozycję w dotych- 
czasowym obozie rządowym. Okolicz- 
ność ta pozwala dopuszczać niespo- 
dzianki w układzie wewnętrznych sto- 
sunków politycznych w państwie. (w) 


JANUSZ MEISSNER 


intelektua- 


Pewna moja znajoma 
listka (zupolnie zresztą ładna i па- 
wet nie izraelitka) utrzymuje, że pi- 
lotom myśliwskim „chlupie w glo- 
wach", Zdaje się, że należy przez to 
jakoby lotnicy myśliwscy 

Jeden mój przyja- 

kiedyś protekcjonal- 
„Wcale nie głupi chto- 
май myśliwiec". Ale — in- 
telektualistka znajduje się pod sil- 
nym AE bardzo przystojnego 
obserwator: 
jącego, przyj 
linjowym. 


byli niemądrzy, 
ciel powiedział 


Skłonny 
szczać, że przemawia przez nich za- 


JE przypu- 


zdrość. Zazdrość o poklask tłumów, 
o efekty, © uprzywilejowane stanowi- 
sko myśliwskich pilotów w lotnic- 
twie. 


Myśliwców zaś wbija w dumę ich 
przeznaczenie wojenne do walki w 
powietrzu, walki, która — mając 


wszelkie cechy pojedynku z samolo- 
tem nieprzyjaciela wymaga spe- 


cjalnych zalet charakteru, świetnego 
wyszkolenia | nie bylejakich warun- 
ków fizycznych. 

Rola lotnictwa myśliwskiego pole- 
ga na zapewnieniu innym rodzajom 
własnego lotnictwa swobody działania 
na polu walki, oraz — na zatruwaniu 
życia lotnikom nieprzyjacielskim, Już 
sam charakter tej roli podnosi lotnic- 
two myśliwskie do godności obrońcy 
i opiekuna lotników linjowych, towa- 
rzyszących i bombardujących. Jeśli 
dodamy do tego rodzaj samolotów, 
które w myśliwskiem lotnictwie sę 
najszybsze, najzwrotniejsze i przysto- 
sowane do osiągania największych 
wysokości, wyszkolenie, które jest 
najtrudniejsze i trwa najdłużej, wy- 
magania zdrowotne, które dla my- 
śliwców sę najsurowsza, wreszcie to, 
że myśliwski pilot sam jeden stanowi 
załogę samolotu i sam tylko odpowia- 
da za siebie — to nikt już zapewne 
nie będzie się dziwił, iż ten rodzaj 
lotnictwa może mieć do pewnego 


stopnia usprawiedliwione pretensje 
do pierwszeństwa wśród innych. 

Mówiąc bezstronnie, ani wielki ro- 
zum, ani intellekt nie są tu niezbęd- 
nie potrzebne. 

Charakter walki w powietrzu wy- 
maga od pilota, prócz indywidualne- 
go usposobienia zaczepnego, w pierw- 
szym rzędzie zręczności manewrowa- 
1 celności strzałów. Pilot musi panować 
do tego stopnia nad samolotem, aby w 
każdej pozycji czuć się jednakowo do- 
brze w powietrzu i — by móc bez za- 
stanowienia zmienić ją na jnnę, gdy 
tego będzie wymagała nagle zmienio- 
na sytuacja, Środkiem do osiągnię- 
cia tej swobody 1 pewności zwrotów 
jest akrobacja powietrzna, 

— Cyrk — pogardliwie mówią za- 
zdrośni linjowcy, jeśli pokazy akro- 
bacji odbywają się publicznie. 

Ten „cyrk* jest wstępem do nau- 
ki walki powietrznej, podczas której 
przeciwnicy zamiast karabinów ma- 
szynowych mają wbudowane na sa- 
molotach aparaty fotograficzne. Apa- 
raty te działają za pociśnięciem tego 
samego spustu, który w warunkach 
bojowych powoduje serję strzałów. Na 
kliszy zaznaczony zostaje aułomatycz- 
nie dokładny czas zdjęcia, tak że przez 
porównanie zdjęć obu walczących 
można określić, który z nich zostałby 
zwycięzcą. 

Naturalnie, co innego jest strzelać 
przez objektyw, co innego zaś z kara- 
bina maszynowego. Do takiego prawe 


dziwego strzelania służą nieruchome 
cele ziemne (tarcze) na poligonie, oraz 
t. zw. rąkaw H (od nazwiska wyna- 
lazcy, sierż, Haberlin). 

Tu — parę słów o samych karabi- 
nach. Są one zwykle wmontowane z 
przodu samolotu myśliwskiego i 
sprzężone z silnikiem tak, że mogą 
strzelać wprzód nie narażając śmigła 
na uszkodzenie, Strzał pada wówczas, 
gdy śmigło nie zasłania wylotu lufy. 
Celuje się całym samolotem, patrząc 
na cel przez lunetę celowniczą z po- 
działką, zwaną kolimatorem. Spust 
znajduje się na drążku sterowym, któ- 


rego pilot nie potrzebuje wypuszczać 
z dłoni, aby strzelać, 
Rękaw H wygląda jak... płócienny 


rękaw odcięty od marynarki wielko- 
luda. Szerszy jego wlot ma metr śred- 
nicy; węższy — 70 cm. Tę część gar- 
deroby, w /pelnioną dokładnie wia- 
trem, ciągnie za sobą samolot linjo- 
wy па lince długości 200 Чо 600 me- 
trów. Piloci myśliwsey podlatują do 
rękawa na odległość skutecznego o- 
gnia i ostrzeliwują go ze swych kara- 
binów. Poniewąż pociski są barwio- 
ne inączej dla każdego pilota, można 
następnie ustalić ilość trafień każde- 
go z nich, 

W czasie wojny lotnicy myśliwsc; 
będą latali nie Boba yino, RA 24 
szykach, conajmniej po trzy samoloty. 
Szyk z trzech samolotów nazywa się 
kluczem. Takie klucze w niektórych 
wypadkach będą tworzyły także więk- 


Życie jest piękne 


Tylko dla pań! 


ziat śmierdział gazami — 
W tej chwili wojną — to detall... 
Niż bomhy, armaty, granaty — 

Ważniejsza jest dzisiaj — kobieta, 


Jutro z tej samej przyczyny — 
(Słowo honoru wnet dałbym) 
O skrawek damskiej podwiązki 
Królowie się wezmą za łby, 
Że jedna więcej rozwódka 
Rozwieść się chce po raz trzeci — 
yle aż gwałtów, hałasów, 
Awantur na całym świecie. 


Nic mnie to nie obchodzi 
Jak się zakończy ten skweres — 
Ja — że tak powiem — prywatny 
Chciałbym tu ubić interes. 


Kobieto! — Jeżeli ciebie 
Nic nie zajmuje, prócz tronów — 
Powiedz, kto? — Któ mi przyszyje 
Guziki do kalesonów?!!! 


Д STACH 
żyd-komisarz pozostaje... 
Gdynia. (Tel. wł). Naczelnik 


urzędu śledczego w Gdyni, Żyd Szynk- 
mann jakoś się zadomowił, mimo licz- 
nych protestów. Z policyjnych komu- 
nikatów prasowych już nie można się 
dowiedzieć, jakiego Żyda aresztowa- 
по. Komisarz Szynkmann sprowadza 
się do Gdyni, a żona zakłada praktykę 
dentystyczną. 


Samohó jstwo defraianta 


Kraków. (Tel. wł.) Na cmentarzu 
znaleziono zwłoki człowieka z prze- 
strzeloną głową. Po zidentyfikowaniu 
okazało się, iż samobójcą jest b. dy- 
rektor Powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Przemyślu, Jan Korpak. 

Korpak popełnił nadużycia ponad 
30 tys. zł i po ujawnieniu afery wyje- 
chał do Krakowa, gdzie wymierzył 
sobie sprawiedliwość. 

Afera w Przemyślu przybiera co- 
raz większe rozmiary. Krążą wersje, 
że ogólna kwota nadużyć sięga w tej 
chwili 35 tysięcy zł. 
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Tragiczny zgon por. Burharda 


1936 — Strona 3 


Zginął na stokach Uhrocia w stronie Hali Gąsienicowej 


Zakopane (PAT) Wczoraj wy- 
darzył się w Zakopanem nieszczęśliwy 
wypadek. Szczegóły są następujące: 

Na stokach Uhrocia w stronie hali 
Gąsienicowej na zboczu górskim mię- 
dzy szczytem Kasprowego a Kopą Ma- 
gury, stosunkowo niedużych  rozmią- 
rów lawina porwała 8. р. por. Witolda 
Burharda z Wilna i zniosła w dół w 
stronę schroniska, zasypując go zlek- 
ka. 

Ofiarę lawiny zauważył przypad- 
kiem przejeżdżający na nartach р. 


Zieleniewski, który wydobył ze śniegu 
por. Burharda, dającego jeszcze znaki 
życia i przyszedł mu z pierwszą po- 
mocą, a następnie zaalarmował schro- 
nisko. Mimo usilnych zabiegów 8. p. 
por. Burhard ok. godz. 19 nie odzy- 
skawszy przytomności zmarł, 

Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe zniosło zwłoki do Zakopa- 
nego. Bezpośrednią przyczyną zgonu 
ś. p. por. Burharda były prawdopodob- 
nie obrażenia wewnętrzne, wzzzędnie 
atak serca. 


„Kariera Alfa Omegi“ w Sosnowcu 


Występ w teatrze sosnowieckim odbyl się 2 przeszkodami 


Sosnowiec, 7. 12. — W czasie 
gościnnego występu „Cyrulika War- 
szawskiego” w teatrze miejskim w 
Sosnowcu, gdzie grano „Karjerę Alfa 
Omegi", doszło w sobotę dò demon- 
stracyj. 

W pewnym momencie zgasło na 
sali światło, a z galerji posypal się 
prawdziwy grad zgniłych jaj. 

Wśród publiczności powstała nieo- 
pisana panika. Ludzie zaczęli pośpie- 
sznie opuszczać salę, to też przedsta- 
wienie przerwano. 

Jak się dowiadujemy, policja za- 


trzymała kilkanaście osób, które po 
wylegitymowaniu wypuszczono па 


Na galerji znaleziono jeszcze duży 
zapas zgniłych jaj. 

Jak słychać, demonstracje zorgani- 
zowano przeciwko autorom sztuki Tu- 
wimowi i Hemarowi, niearyjczykom. 
Przedstawienie odbyło się później, jed- 
nak przy opróżnionej do połowy sali, 
{. zn. w obecności wyłącznie Żydów. 

Niektórzy z publiczności również 
odnieśli „obrażenia“. 


Hemoroidy»... 


Ulge i pomoe w cierpieniach hemoroidalnych 
sprowadzają czopki 


H “ 
„Antihemor 
Magistra В. Dalskiego 
Wyrób i sprzedaż: Król. uprzyw. w 1564 r. 
Apteka pod „Złotym Szt PO Dalski, 
Poznań, St Rynek 75 vis vis glównego od- 
Кус Ра 87194-50127 


Przeciw zażydzeniu 
adwokatury 


Lwów. (Tel. wł) Na sobotę był 
wyznaczony da ciąg ogólnego ze- 
prania izby adwokackiej. Na porząd- 
ku dziennym znajdowały się wybo- 
ry. Zebraniu przewodniczył Żyd Cho- 
sunięto dwie listy t. zw. 
i  żydowsko-socjali- 
styczną. Obie były upstrzone paru na- 
zwiskami polskiemi. 

Adwokaci polscy przed głosowa- 
niem opuścili gremjalnie salę obrad 
po złożeniu odpowiedniego oświadcze- 
nia. Dziekan Stankiewicz, który jest 
filosemitą, wogóle nie przybył: Pozo- 
stali па sali Żydzi i socjaliści przepro- 
wadzili członków Żydów i kilku so- 
cjalistów do rady adwokackiej. 


Zderzenie się samochodów 

Sztokholm. (PAT). Autobus, 
wiozący dzieci do szkoły w pobliżu 
Oerebro zderzył się z samochodem, 
jadącym w przeciwnym kierunku. 
Czworo dzieci zostało zabitych, piate 
odniosło ciężkie rany. 
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Oczywiście! 


Dwa cele — Walka o dobro rohotnika — Kto go zdradza? 


Łódź, 7 grudnia 


Socjaliści są „patentowanymi* о- 
brońcami mas robotniczych; poprostu 
z tej rzekomej obrony zrobili sobie 
źródło dochodu. Znalazło to swój wy- 
raz w pogardliwej nazwie „bonzów** 
jaką im nadali nie fabrykanci i nie 
„endecy”, ale właśnie robotnicy (jakby 
to powiedziano w Z. S R. R. — rabo- 
czije od stanka)! 

Im robotnikom gorzej się dzieje, im 
bardziej potrzebują pomocy i obrony, 
tem lepiej powodzi się „bonzom*. Wy- 


zyskiwany, głodzony, pozbawiony pra- 
cy robotnik chętniej płaci składki, niż 
robotnik dobrze opłacany, pewny swej 
pracy i nieprzemęczony. Znaną rzeczą 
jest fakt, że dopiero wobec grozy re- 
dukcyj, wówczas gdy płace się obrywa, 
następuje masowy zapis robotników 
do partji i iązków zawodowych — 
i co najważniejsze, zaczynają wpływać 
składki. To też wszelkie zatargi Są 
wodą na młyn „bonzów*! 

Z czegoby oni ż gdyby się robot- 
nikowi dobrze powodziło? 

Istnieje taka anegdota o niesumien- 


nym lekarzu, który musiał raz wyje- 
chać, a swych pacjentów pozostawił 
pod opieką kolegi. Gdy wrócił po mie- 
siącu, wszyscy chorzy już byli wyle- 
czeni. Więc zrozpaczony takim obro- 
tem sprawy, zwymyślał kolegę: „Idjo- 
ta jesteście! Leczyłem ich przez całe 
lata i miałem co jeść, a teraz chyba 
z głodu zderhnę! Mądry lekarz nie 
powinien nigdy pacjenta wyleczyć, tyl- 
ko leczyć go i mie dać mu umrzeć!" 

Takim „mądrym lekarzem“ są so- 
cjališci, to też ogarnia ich pasja, gdy 
ktoś chce uleczyć ich stałego pacjenta. 


ZAKŁADY RAD JOTECHNICZNE W ŁODZI 


„IKA“ 


„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa, 
luksusowa, wspaniały ton 

„SYMFONJA*' 6-cio liampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna 

„METROPOLIS“ 5 - cio lamp, superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 

„EROS* 4-ro lampowy, 3 obwo: 

„MARS“ najtańszy z najlepszych 1 najlepszy 
z najtańszych. 

ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 


J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


ysokiej klasy 


ng 19808 


głodującego robotnika: „To kto bę- 
dzie składki płacił? То z czego będą 
żyli związkowi sekretarze, socjalistycz- 
ni redaktorzy, i inni patentowani о- 


brońcy kl robotniczej? 1“... 
Przed kilkoma dniami zamieścili- 
śmy artykuł, zatytułowany „Sedno 


rzeczy”, w którym stanęliśmy na sta- 
nowisku, że dotychczasowy stan rzeczy 
jest nader szkodliwy. Chaos panujący 
na rynku pracy grąży w ostatecznej 
nędzy masy robotnicze i dezorganizuje 
polską gospodarkę narodową. Traci na 
tem robotnik i traci Polska, nie traci 
fabrykant. Kartele i tak ze 
Ikulacyjnych* ogranicza- 
ję, a strajk to doskonała 


sze zgrupowania. Ma to na celu wzmo- 
żenie siły ogniowej i odporności patzoli 
myśliwsk. 

Ponieważ niejednokrotnie zajdzie 
potrzeba atakowania samolotów nie- 
przyjacielskich (zwłaszcza bombardu- 
jących) całym kluczem, musi on jako 
eałość posiadać niemal taką zwrotność, 
jak pojedyńczy samolot. Dlatego w 
wyszkoleniu pokojowem uwzględnia 
się również akrobację i walkę zespołów 
(kluczy). 

Taki „cyrk* grupowy wygląda może 
najefektowniej. Wymaga też od pilo- 
tów najwięcej wprawy, zimnej krwi 
i orjentacji, bo odstępy między samo- 
lotami są male, dochodzące do paru 
metrów zaledwie, szybkość zaś 
ogromna. Jeżeli ktoś kogoś 
skrzydłem w tym tłoku, to naj 
nie ma su nawet powiedzieć . 

p bo trzeba na gwalt skakać 


m ja- 


dop 
komu 


koby świecie, dokąd jednak 
nie jest pilno. 

Zobaczmy teraz, jak odbywa się 
prawdziwa walka powietrzna myśliw- 
skiego klycza. 

Nasz patrol ma na celu nie dopu- 
ścić do nieprzyjacielskiego rozpozna- 
nia lotniczego w pewnym ważnym re- 
jonie, gdzie przegrupowują się jakieś 
nasze oddziały. Innemi słowy — ma- 
my zaatakować każdy samolot nie- 


лу 
пі 
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przyjacielski, który się w tym rejonie 
pokaże. 

Dowódca klucza leci nieco przed 
nami, i niżej. My numery 1 i 2 za nim, 
równolegle do siebie. Krążymy już 
przeszło godzinę, napróżno wypatrując 
nieprzyjaciela, gdy nagle podrywa 
naszą uwagę sygnał dowódcy: samolot 
jego kołysze się kilkakrotnie na skrzy- 
dła w obie strony — baczność! 

Aha! Nieco na lewo i o jakieś 500 
metrów niżej leci linjowiec z obcemi 
znakami na skrzydłach. Nie widzi nas 
ji e zapewne i najlepiejby było, 

nie zobaczył nas аў do chwili 


i 
gdyby 
ataku. 

Dowódca klucza na pełnym 
ciągnie nas między słońce a пїер 
jacielską maszynę, zachowując 
wagę wysokości. T 
jesteśmy dol kryci: 
nie dostrzeż j trójki pod ulewą 
jaskrawych promieni; leci spokojnie 
dalej, podczas gdy zbliżamy się doń 
z tyłu. 

Wtem — powtórny sygnał „bacz- 
ność”, znak prawą ręką, znak lewą, 
i maszyna dowódcy nurkuje wdół, 
w kierunku linjowca. A więc atakuje 


sam. My mamy tylko uważać, czy 
licho nie przyniesie nieprzyjacielowi 
odsieczy. Mówiąc językiem wojsko- 
wym — pozostajemy na pułapie bez- 
pieczeństwa, aby interwenjować zgóry, 
jeśli tego zajdzie potrzeba: 

Tymczasem samolot naszego do- 
wódcy gna wdół pod ogon przeciwnika. 

Nieprzyjacielski obserwator dô- 
strzegł go w ostatniej chwili i w po- 
śpiechu rąbnął serję strzałów ze swych 
karabinów maszynowych, prawie nie 
mierząc. 

Splc'>wał? — Miejmy nadzieję. 

Jego pilot, słysząc grzechot ognia, 
zorjentował się szybko i kładzie ma- 
szynę do gwałtownego skrętu, aby 
uniknąć ataku i dać obserwatorowi 
możność skuteczni go użycia ka- 
rabinów z innej pozycji, bo teraz my- 
śliwski samolot jest niedosięgalny: 
ogon i kadłub linjowca zasłaniają go 
zupełnie. 

Ale j jest zapóźno: myśliwiec, 
znalazłszy się za ogonem linjowego 
samolotu i nieco poniżej, natychmiast 
przestał nurkować. Podciąga swoją 
maszynę wgórę, bierze na cel przeciw- 


261-74 
i chłopięce, 


SPECJALNY DZIAŁ MIAROWY 


MAGAZYN KONFEKCJI 
MARIIN i NORENBERG — 
uł, Piotrkowska 160, narożnik Głównej 
póleca: Płaszcze damskie, jesionki i palta męskie, palta dziewczęce 


jlaszcze przepisowe dla uczniów i uczenic 
oraz wszelkie ubiory męskie, chłopięce i sportowe. 


Łódź 


Tel. 261-74 
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stko to dzieje się sto razy 
szybe niż można opowiedzieć: w 
ułamkach sekund, naprawdę błyską- 
wicznie. 

Samolot linjowy przewala się już 
przez skrzydło, bezwładny i bezwolny, 
poczem, jak kamień, spada ku ziemi. 
Nasz dowódca pędzi za nim na wszel- 
ki wypadek; to może być tylko ma- 
newr ucieczki. Lecz nie; dym bucha 
z linjowej maszyny; nagle w pół drogi 
ogarnia ją p To koniec. 


O, przepra „e nie! Trzy 
punkty К żają się ku 
nam. Może nieprzyjaciel dla ochrony 


swego samolotu rozpoznawczego Wy- 
iwski, który 
vit się nieco z obroną? 
czekając na dowódcę klucza, 
bierzemy wysokość j znów chowamy 
się między słońce a trzy nadciągające 

A 


li samotnego 
8 nie dołączył 
się do nas, i postępują podobnie, jak 
my: biorą wysokość. Wówczas, ż 
zbliska, голт iamy na skrzydłach ich 


samolotów. biało-czerwone szachow- 
nice. 
То nasi. Przylecieli nas zmienić, 


bo mija już czas naszej służby w po- 
wietrzu na ten dzień. 
Wracamy. 
JANUSZ MEISSNER 
kpt.-pilot. 


Zegarki, obrączki i biżuterję 


w dużym 
wyborze € 
poleca a 

ŁU 
В. KOWALSKI, 5007, Мон з 


Kupuje stare złoto i srebro 
vaj n 18418 


okazja do sprzedania po wygórowa- 
nych cenach zleżałych ramszów... 


Robotnik, doprowadzony wyzyskiem 
do rozpaczy, chwyta się strajku jako 
ostatecznego środka walki, dla niego 
stanowi to kilka dni, a częściej kilka 
tygodni dosłownie głodu; fabrykant 
w czasie strajku nie głoduje! Strajk 
więc ostatecznie kończy się głodówką 
robotnika, wyprzedaniem  ramszów 
przez fabryki i... wzmocnieniem się 
sytuacji „bonzów*”, Gdy fabrykant ma 
już strajku dość, zawiera umowę zbio- 
rową, która robotnikowi wydaje się 
zwycięstwem („bonzowie* umieją mu 
to wyklarować!), ale którą przy pierw- 
szej okazji się łamie! Czem ryzykuje 
fabrykant? Dostanie dwieście złotych 
grzywny. Stać go na to!... 

W dzisiejszym ustroju strajk jest 
jedyną bronią robotnika, ale należy po- 
łożyć temu kres. Masy robotnicze mu- 
szą znaleźć swego obrońcę, któryby roz- 
porządzał poważnemi sankcjami karne- 
mi i wkraczał w stosunki pracy już 
przed strajkiem. 

Artykuł swój zakończyliśmy w ten 
sposób: 


Środa, dnia 9 grudnia 1935 — Numer 287 * 


Społeczeństwo kaliskie 


w walce z zalewem żydowskim 


Imponujący przebieg inauguracji „Tygodnia propagandychrześcijańskiego rzemiosła, 
гете handitu, przemysłu i zawodów мотусл“ 


„Tygodnia Propagandy chrześcijańskiegoGrupa członków komitetu wykonawczego 
rzemiosła handlu przemysłu i zawodów wolnych* w Kaliszu. Od lewej: Tadeusz 
Nageli, mgr. Kazimierz Herbich, Zygmunt Лепо, ks, dr. St. Zaborowicz, Józef Мі- 

rochna i płk. Morawski. 


„Nie liczmy więc, że pewnego 
pięknego dnia kartele staną na sta- 
nowisku „Rerum novarum“, że prze- 
staną ograniczać produkcję, a robot- 
nikom płacić tyle, aby poczuli oni, 
że nie są krzywdzeni. Nie liczmy też 
na to, że robotnicy pokornie dadzą 
się wygłodzić i zagłodzić. Pamiętaj- 
my, że masy robotnicze to Polacy, 
a kierownicy przemysłu to zagra- 
niczni bankierzy i krajowi Żydzi... 

Jak najprędzej musi powstać in- 
stytucja nadrzędna, któraby nie cze- 
kała, aż robotnicy zaczną strajko- 
wać, ale odrazu wkroczyła i parali- 
żowała wyzysk, Robotnik musi się 
czuć pełnoprawnym obywatelem, nie 
zaś wydanym na pastwę spekulan- 
tów bezbronnym objektem. 

Jak długo ta sprawa nie zostanie 
załatwiona, komunizm będzie się na- 
dal szerzył, spekulanci będą ostatecz- 
nie dezorganizowali polską gospo- 
darkę, a „sprawiedliwość* będzie 
tylko pobożnem życzeniem." 


Front walki o polskość gospodar 
stwa narodowego rozszerza się stale i 
pogłębią. Równocześnie akcja odży- 
dzeniowa występuje w formach, coraz 
bardziej zorganizowanych. Towarzy- 
sząca tej działalności propaganda na 
rzecz popierania jedynie poczynań go- 
spodarczych Polaków kształtuje się 
pod znakiem planowości i systema- 
tyczności. 

Z pożyteczną bardzo inicjatywą. 
wystąpiło społeczeństwo polskie w 
Kaliszu, organizując „Tydzień propa- 
gandy  chrześcijańskicgo rzemiosła, 
handlu, przemysłu i zawodów wol- 
nych", Inicjatywa ta jest dowodem po- 
stępującego uświadomienia narodowe- 
go społeczeństwa kaliskiego i stwier- 
dzeniem, że Kalisz, który należy do 
jednych z bardziej zażydzonych miast 
polskich, wkroczył odważnie na drogę, 
prowadzącą do Polski bez Żydów. 

Na czele grona osób, organizują- 
cego „Tydzień* stanął ks, prałat J. 
Sobczyński w imieniu komitetu hono- 
rowego i ks. dr. St. Zaborowicz w cha- 


Zajęliśmy wyraźne stanowisko an- 
tykartelowe, uderzyliśmy w zażydzony 


dów z zajmowanych przez nich pla- 
cówek gospodarczych. 

Drugi mówca, mgr, Kazimierz Her- 
bich w płomiennych słowach podkre- 
Ślił, że walka o Polskę polską musi 
skupić wszystkich prawdziwych Pola- 
ków w zgodnej współpracy. Żydowski 
napór na polskie życie na każdym jego 
odcinku winien spotkać się ze zdecy- 
dowaną ofensywą żywotnych sił naro- 
du polskiego. Żydzi muszą być wyeli- 
minowani także z życia kulturalnego, 
co tylko można osiągnąć przez bojkot 
produktów żydowskiej duszy, przez 
niepopieranie Żydów po polsku piszą- 
cych i niekupowania żydowskiej prasy. 

Wywody mówców budziły bardzo 
żywy oddźwięk wśród zebranych. To 
też zaproponowana przez mgr, Herbi- 
cha rezolucja przyjęta została przez 
aklamację. Rezolucja brzmi; 


REZOLUCJA 


Wielkie zgromadzenie Polaków 
m. Kalisza, odbywające się w dniu 
6 grudnia 1936 r. jako w pierw- 


szym di 


chrześcijańskiego rzemiosła, handlu, 
przemysłu i zawodów wolnych, wzy- 
wa całe społeczeństwo chrześcijań- 
skie do konsekwentnej i nieugiętej 
walki ekonomicznej o odżydzenie 
polskiego gospodarstwa narodowe- 
go drogą wyłącznego popierania pol- 


skich kupców rzemieślników, prze- 
mysłowców, adwokatów, lekarzy 
itd 


Dziś bezwzględnie obowiązują” 
cym wszystkich Polaków hasłem 
winno być: Polak kupuje tylko п 
Połakal Polak popiera tylko Pola- 
ków! t 

Każde wyłamanie się z tej zasa- 
dy uważać będziemy za zdradę na- 
rodową i јако taką piętnować bę- 
dziemy bezlitośnie i z pogardą. 

Wielkie zgromadzenie Polaków, 
jedynych prawowitych gospodarzy 
państwa polskiego, zwraca się także 
do wszystkich władz i urzędów pań- 
stwowych i samorządowych z ape- 
lem do ścisłego i przykładnego u- 

względnienia naszych uchwał i zasad. 


Imponujący przebieg niedzielnych 
uroczystości w Kaliszu daje podstawę 
do twierdzenia, że społeczeństwo kali- 
skie prowadzić będzie nieugięcie wal- 
kę o spolszczenie gospodarstwą naro- 
dowego. 

Niechaj przykład Kalisza pociągnie 
za sobą inne środowiska miejskie. 
Niechaj całe społeczeństwo polskie sta- 


Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę; 9-12 
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nie do decydujących zmagań z żydow- 
ską przewagą. а) 

Kalisz, 7. 12, — Program tygo- 
dnia przewiduje we wtorek, dn. 8 bm. 
w sali rzemieślników chrześcijan wiel- 
kie zgromadzenie dla kobiet. 

Przemawiać będzie red. Andrzej 
Trella z Poznania. 

W niedzielę, dn. 13 bm. o godzinie 
12.30 odbędzie się zebranie dla kupców 
i rzemieślników. Przemówienie wy- 
głosi red. Stanisław Czapiewski 


przemysł, stanęliśmy w obronie pol- 
skiego robotnika! 

Któż przeciwko temu 
wał? 

Oczywiście socjalistyczny „Łodzia- 
nin"! 

Przemilczeli nasz konkretny wnio- 
sek, bo się boją, że gdy robotnik nie 
będzie wyzyskiwany, gdy nie będzie 
miał powodów do strajku, to oni po- 
prostu z głodu powyzdychają! Nie bę- 
dą mogli żerować na nędzy polskich 
mas і dopomagać fabrykantom przez 
organizowanie strajków, wówczas, gdy 
na składach leży zbyt wiele ramszów. 
i trzeba ceny wyśrubować! Że tam 
masy robotnicze głodują, że prawo ich 
dostatecznie nie broni, to właśnie do- 
brze; to pozwala socjalikom występo- 
wać w roli obrońców i zarabiać na 
tem! Oni się panicznie boją wszelkiej 
poprawy w sytuacji robotnika, boją 
się, aby ktoś szczerze i uczciwie robot- 
nika nie zaczął bronić, boby oni nie 
mieli z czego żyć! 


Aby dodać sobie animuszu, kłamię: 


nZdaniem kapitalistów, których 
panowie z „Orędownika* bronią, 
sprawiedliwość społeczna na tem po- 
lega, żeby robotnik pracował 12 do 
15 godzin dziennie „nie miał prawa 
do strajków, ani żadnych innych 
praw, żeby był poprostu bydłem ro- 
boczym. 

„Oto wam chodzi, panowie z.róż- 
nych „Orędowników*, ale tego się 
nie doczekacie'.. .* 


zaprotesto- 


Kiedy, w jakim artykule i jakim 
numerze „Orędownik* domagał się 12 
do 15-godzinnego dnia pracy? Skła- 
maliście, nie potraficie wymienić! 


Natomiast my potrafimy wymienić 
raz jeszcze socjalistów, którzy na „o- 
bronie" mas robotniczych dorobili się 
kamienic i bardzo ciepłych posadek! 

ka. 
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rakterze przewodniczącego komitetu 
wykonawczego. Komitet wydał do spo- 
łeczeństwa kaliskiego odezwę, nawo- 
łującą do solidarnego zszeregowania w 
pracy nad odżydzeniem Kalisza. 

W niedzielę, dnia 6 b. więc w 
dzień inaugurujący „Туй? odbyły 
się we wszystkich kościołach kalj- 
skich uroczyste nabożeństwa na inten- 
cję rozwoju polskiego gospodarstwa 
narodowego. W kazaniach księża pod- 
kreślali konieczność i obowiązek po- 
pierania  chrześcijańskiego handlu, 
przemysłu i rzemiosła. 

W nabożeństwie w kościele św. Jő- 
zefa wzięły udział delegacje poszcze- 
gólnych organizacyj. Głębokie w tre- 
ści i piękne w formie kazanie wygło- 
sił ks. dr. Zaborowicz. wskazując na 
rozkładową działalność Żydów w spo- 
łeczeństwach chrześcijańskich. 

Po nabożeństwach odbyło się w sa- 
li rzemieślników chrześcijan wielkie 
zgromadzenie publiczne przy udziale 
przeszło 1000 osób. Za stołem prezy- 
djalnym zajęli miejsce członkowie ko- 
mitetu wykonawczego, a więc ks. dr. 
Zaborowicz, dr. Rożnowska, płk. Mo- 
rawski, mgr. K. Herbich, Józef Mi- 
rochna, Zygmunt Zelno, Tadeusz Na- 
gell. 

Slowa zagajenia wygłosił ks. dr. 
Zaborowicz. Następnie zabrał głos 
mgr. Jan Wyganowski z Poznania, 
wskazując na wstępie w jakim stopniu 
polskie gospodarstwo narodowe jest 
uzależnione od kapitału obcego, a 
przędewszystkiem żydowskiego. Przy- 
toczone przez prelegentą dane staty- 
styczne wykazały dowodnie w jak ma- 
łym stopniu gospodarstwo narodowe 
jest istotnie polskie. 

Przykład działalności gospodarczej 
chłopów z pod Przytyka i Odrzywołu 
— mówił prelegent — wskazuje, że 
jednak Polacy, mimo swego niesłycha- 
nie ubogiego wyposażenia w środki 
materjalne, przy pełnem natężeniu 
woli potrafią skutecznie wypierać Ży- 


niu Tygodnia propagandy | z Poznania. @) 
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Na murach miasta Kalisza rozplakatowa no afisze, nawołujące do popierania wy- 
łącznie polskiej wórczoś! 


POLACY! 


Zbliżają się uroczyste dni świąteczne. Mimo trudnych warunków go- 
spodarczych wszyscy wydamy choćby ostatnie grosze, by sprawić radość 
rodzinom і naszym bliskim. 

Nie jest rzeczą obojętną, co i gdzie będziemy nabywali. 
miętać, że polski pieniądz bogacić musi Polaków! 

Niema bezrobotnych wśród Żydów. Dlaczego? 

RT że są solidarni, popierają się wzajemnie i wspomagają, 

my 
С w „chwili, gdy czynić będziemy nasze zakupy przedświąteczne, pamię- 
tajmy, że obowiązkiem wzgłędem narodu i nas samych jest poprzeć jedy- 
nie polskie i chrześcijańskie warsztaty i placówki handlowe, 

Niech na stole wigilijnym i pod choinką nie będzie niczego takiego, co 
ZU CŁA wstyd polskiemu i chrześcijańskiemu charakterowi domów 
polskich! 

Niech zakupy przedświąteczne w polskich i chrześcijańskich składach, 
staną się stałym obyczajem naszym. 

Swój do swego po swoje! Dajmy przykład solidarności całej Polsce! 

Wykażmy nasze wysokie uświadomienie narodowe! 

Młody i stary, fizyczny i umysłowy pracownik, biedny i bogaty, wszy- 
всу budujmy dobro polskie, twórzmy lepszą przyszłość przez popieranie 
tego, co polskie i chrześcij. о 

Ani grosza Żydom! 


Musimy pa- 


Numer 287 — ORĘDOWNIK. środa. dnia 8 grudnia 193% Strona 3 


6 grudnia. 

Mazaraki, nowy dyrektor opery, po- 
stawił się sprowadzeniem Szalapina. 
Dwa wieczory, pełne uroku, To duże 
posunięcie naprzód, to zapowiedź spro- 
wadzania innych znakomitych sił za- 
chodnich, to przekraczanie rogatek 
miejskich. Niebawem, w przyszłym 
tygodniu przybędzie do nas Źdenka 
Zikova, świetna pieśniarka wiedeń- 
зка i praska. Rychło przyjdą і inne 
siły, 
Tylko, żeby nie padły ofiarą niepo- 


rozumień, jak Szałapin. Otrzymał on 
gratyfikacji za swoje dwa występy 
10.000 zł. Ale zaraz zjawili się komor- 
nicy, żehy ściągnąć zeń podatek w 
wysokości — 5.000 zł! Niewiadomo, 
dlaczego tak wiele. Interwencje, roz- 
mowy itd. — ostat nie wymierzono 


podatek w wysokości 1,600 zł. Gdy pi- 
szę te słowa, w hallu Bristolu czekają 
parę godzin na Szalapina dwaj komor- 
niey, a śpiewak gdzieś buja po mieście 
i żegna się z przyjaciólmi... 

ЕЯ 


Z Rumunami odnawiamy gwałtow- 
nie stosunki przyjacielskie. W począt- 
kach stycznia ma rewizytować min. 
Antonescu min. Beck w Bukareszcie, 
aie przedtem będziemy gościli u siebie 
generalissimusa armji gen. Samsono- 
vici, zresztą pochodzącego z rodziny 
polskiej. Czy ta wizyta pociągnie za 
sobą rewizytę marsz. Śmigłego, jest 
bardzo prawdopodobne, ale chyba wio- 
sną. W styczniu, pod koniec, spodzie- 
wają się przybycią do Polski króla Ka- 
rola. Będzie to już druga wizyta kró- 
lewska, pierwsza bowiem dawnego 
króla Ferdynanda przypadła na maj 
1923 r., kiedy prezydentem Rzeczypo- 
spolitej był Stanisław Wojciechowski, 
a ministrem spraw zagranicznych M. 
Seyda. 5 


Wracamy па dawne szlaki politycz- 
ne, wytyczone przez Komitet Narodo- 
wy. Inaczej być nie może, bo tylko 
ka polityka jest zgodna z naszemi 
teresami państwowemi i potrzebami 
„geopolitycznemi* (żeby użyć termino- 
logji, tak ulubionej przez naszych dy- 
piomatów). 

Zaczynają się nawet powoli rozpro- 
stowywać stosunki z Czechosłowacją. 
Wizyta min. Becka w mieszkaniu po- 
sła Slavika i jego udział w obiedzie 
dyplomatycznym to w  naprężonych 
dotąd stosunkach wydarzenie. Wpraw- 
dzie w obiedzie brali również udział i 
ambasadorowie Turcji oraz posłowie 
Rumunji i Norwegji, ale sam fakt, że 
min. Beck był po raz pierwszy od obję- 
cia swego urzędu u posła czeskosło- 
wackiego, jest godny podkreślenia. 

Idzie się już tak daleko, że się mó- 
wi nawet o możliwości innych wizyt. 
Na rażie w początkach grudnia p. Pa- 
póe obejmuja kierownictwo placówki 
w Pradze po roku żel nieobsadzania. 


Z różnych stron nadchodzą zapew- 
nienia, że „Zaczyn* jest istotnie orga- 
nem nowego obozu politycznego płk. 
Koca. Zapowiadano, że istotnie coś 
„wybuchnie“ dnia 4 grudnia. Ukaza- 
ły się istotnie forpoczty. Ale nie wy- 
wołały w kołach politycznych stolicy 
wstrząsającego wrażenia. Nawet po- 
śród najbliższych. 

Q wiele bardziej komentują odwo- 
łanie zjazdu Związku Legjonistów. Co- 
inięto pierwotne zapowiedzi, wyzna- 
czające zebranie na 12 i 13 b. m. Dla- 
czego? Może właśnie uznano za bar- 
dziej wskazane uprzednie przygoto- 
wanie terenu. Narazie bowiem teren 
jest bardzo grząski. Coby było, gdyby 
opóźniono się znowu z ogłoszeniem 
deklaracji albo gorzej: gdyby deklara- 
cja nie zadowoliła organizatorów?.. 

A nikt nie miał pewności, czy 
wszystko pójdzie gładko, z płatka. Le- 
piej tedy nie ryzykować. Lepiej tedy 
odczekać 00... wiosny... Może do tego 
czasu z „Zaczynu* urodzi się jakiś 
chlebek ?... 


* 

Objawem tarć wewnętrznych jest 
odsunięcie p. Miedzińskiego od refera- 
tu generalnego budżetu w Sejmie. P. 
Miedziński sprawował tę funkcję od 
sreregu lat: Pono miał nawet popar- 
cie rządowych kół zainteresowanych. 
А jednak, gdy doszło do zebrania ko- 
misji, wolał nie ryzykować. Porażka 
byłaby zbyt fatalna i zbyt bolesna. 
Wicemarszałek Sejmu, prezes klubu 
dyskusyjnego uczestników walk o nie- 
podległość — pokonany w głosowa- 
muł... 


Marzenia Z. N. P. 


Polska szkoła przyszłości. 


- Proces о piagjat literacki 
zakończony 


Sąd odrzucił powództwo k: 


akowskiego Żyda Wiesenberga 


przeciwko Adamowi Grzymale - Siedleckiemu 


Adam Grzymała-Siedlecki, do- 
niedawna „stały* mieszkaniec Bydgo- 
szczy, jeden z wybitniejszych współ- 
czesnych pisarzy polskich, musiał 
przez dwa lata włóczyć się po sądach 
z powodu oskarżenia go о plagjat 
przez krakowskiego gralomana żydow- 
skiego, niejakiego Wiesenberga. 

Przebieg sprawy był w skrócie na- 
stępujący: 

Siedlecki napisał nową komedję 
р. t. „Czwarty do brydża“. Wszyscy 
krytycy uznali tę komedję za utwór 
о dużych wartościach scenicznych i li- 
terackich, a komitet sędzio i z ra- 
mienia związku literatów i pisarzy 
dramatycznych przyznał świetnemu 
pisarzowi za tę właśnie komedję, jako 
za najlepszy w roku 1934 oryginalny 
utwór sceniczny, nagrodę związkową. 
Przytem „Czwarty do bry: 
na scenie warsz j (później rów- 
nież i na kilku większych scenach pro- 
wincjonalnych) „gwoździem sezonu“ 


i cieszył długotrwałem powodzeniem. 
Nagle w prasie, oddawna nieprzy- 
chylnej temu nawskroś narodowemu 
pisarzowi, ukazały się notatki, że jego 
ostatnia komedja nie jest utworem 
yginalnym, że i temat i przebieg 
akcji Siedlecki zaczerpnął z cudzego 
utworu sceniczhego, który w czasie 
wojny światowej dostał da rąk, jaka 
ówczesny dyrektor krakowskiego tea- 
tru im. Słowackiego. Siedlecki więc 
popełnił ordynarny plagjat, czyli, mó- 
i językiem pospolitym, zwykłą 
literacką. Za autora splagjo- 
wanego utworu podał się Żyd kra- 
kowski Wiesenberg, podobno urzędnik 
tamtejszej dyrekcji kolejowej. I wy- 
stąpił pod adresem Siedleckiego z żą- 
daniem zwrotu niesłusznie otrzymy- 
wanego za „Czwartego do brydża* ho- 
norarjum autorskiego, grożąc na wy- 
padek odmowy procesem sądowym. 
Gdy Siedlecki przesłał do pism 
warszawskich oświadczenie, że owego, 
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rzekomo złożonego mu za sprawowa- 
nia dyrekcji w Krakowie utworu Wie- 
senberga nie zna, a autorstwa swojej 
komedji nie zamierza nikomu odstę- 
pować, istotnie wpłynęła do sądu kra- 
kowskiego skarga o plagjat. 

Proces toczył się prawie dwa lata 
i był parokrotnie odraczany dla zasię- 
gnięcia opinji rzeczoznawców, czy zło= 
żony sądowi utwór Wiesenberga może 
być uważany za prawzór komedji Sie- 
dleckiego. Wreszcie w tych dniach wy- 
dział cywilny sądu krakowskiego, na 
podstawie zestawienia tekstów i opinii 
dr. Tadeu: Sinki, profesora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, odrzucił po- 
wództwo Wiesenberga, skazując go na 
ponoszenie kosztów postępowania sę- 
dowego w kwocie około 400 zł. 

W ten sposób spór о plagjat, dający 
przez dwa lata prasie antynarodowej 
i żydowskim  czasopismom pseudo- 
literackim dużo powodu do sensacji 
i do szarpania dobrego imienia znako- 
mitego pisarza, zakończył się. Wyrok 
sądowy daje pelną satysfakcję Siedlec- 
kiemu i polskiemu światu literac- 
kiemu. A 

Ale cały proces i jego oddzwięki na 
łamach pewnych pism mają Swoją 
specjalną wymowę i rzucają snop ja- 
skrawego światła na stosunki, panu- 
jące u nas w prasie i na niwie ріѕтіеп- 
niczej. Gdzieindziej — zdaje się — nie 
do pomyślenia byłoby stawianie po- 
ważnego pisarza, mającego dobrze za- 
pisane imię w różnych działach lite- 
ratury, pod zarzutem kradzieży lite- 
rackiej — i od kogo? od jakiegoś ży- 
dowskiego grafomana, o którym nikt 
dotąd nic nie wiedział i nie „słyszał, 
którego nazwisko nikomu nie było 
i nie jest znane. - х 

U nas z urojonych pretensyj takie- 
go Wiesenberga robi się wielką sensa- 
cję i używa tych pretensyj do poniże- 
nia w opinji jednego z najwnikliw- 
szych krytyków literackich, doskona- 
łego pisarza nowelistycznego į powie- 
ściowego, jednego -z czołowych współ- 
czesnych komedjopisarzy polskich, а 
zarazem publicysty, toczącego wytrwam 
ły bój о zwycięstwo polskiej myśli, 
polskiego instynktu i polskiej racji 
stanu w naszem życiu mpolitycznem, 
kuituralnem i religijnem. 

Dalibóg — najwyższy już czas chwy- 
cić ostrą, żelazną miotłę i zabrać się 
z całą energią do gruntownego wyczy- 
szczenia Augjaszowej stajni naszej 
prasy i naszego piśmiennictwa. 

I jeśli proces Wiesenberg—Siedlec- 
ki przyczyni się do przyś ieszenia 
gruntownej „czystki“, gotowi jesteśmy 
uznać go za potrzebny. 


Z przechadzek „Orędownika* po Polsce 


Żydzi pod Giewontem 


Miasto o pięknej tradycji w zestawieniu z rzeczywistością — 


„Sanacja“ popsuła, 


narodowcy odrabiają — W świetłe cyfr — Luźne uwagi 


Zakopane, w grudniu. 
Zakopane jest znane i drogie całej 
Polsce. Ma za sobą piękną tradycję 


„legendarnych postaci Tatr" i twór- 
czych wzlotów głośnych pisarzy j arty- 
stów, po staremu przyciąga bogac- 


Hurt 


Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i artyk. bawełnianych 
ФІ ga H áj е IK Łódź, m. Piotrkowska 199 


Doskonałe źródło zakupów dla sklepów i kupców jarmarcznych 
Zamiejscowym wysyłamy towar pocztą. 


Detal a 19825 


ądajcie cenników — bezpłatnie 


czuł, że „naprawiacze*, którzy dzi 
siaj są w kursie i w modzie, 
dysponują większą siłą, a oni są 
mu przeciwni. — Więc, wolał ska- 
pitulować, wybrawszy drogę... — 
nieubiegania się o referat. Dostał się 


on p. Duchowi, który był wicemini- 
strem opieki społecznej, a przedtem 
jeszcze dyrektorem departamentu w 
M. 8. Wewn. To „zarzewiak”, współ- 


P. Miedziński jest graczem. Po- | działający dzisiaj z „naprawiaczami*. 


Pokonał p. Sikorskiego z Poznania, 
chociaż ton miał poparcie grupy rol- 


niczej. Ak organizacyjnie jest zdaje 
się dalej... 
* 
Fermentuje, fermentuje coraz bar- 
dziej... 


„Zaczyn* nie odrodzi ideologji, © 
którą wszyscy po tamtej stronie wo- 
łają. 

WARSZAWIANIN. 


twem regjonalnych cech w dziedzinie 
stroju, gwary, budownictwa, rzeźby 
itp, po staremu stanowi punkt wy- 
padu w cudowną krainę skał. 


Z tych względów miasto nasze na 
specjalne zasługuje względy, na spe- 
cjalną ochronę swoistości kultury, na 
obronę przed niwelującym wpływem 
obcych, międzynarodowych żywiołów. 


Niestety — w epoce „sanacyjnych* 
rządów polskość Zakopanego silnie 
ucierpiała, zażydzenie „letniej stolicy” 
głównie od roku 1928 największe po- 
robiło postępy. 


0а dwu lat dopiero budzi się po- 
woli sumienie obywatelsk 
mienie obowiązku ratowania polskiego 
stanu posiadania. Powoli, bardzo po- 
woli ta przemiana się dokonuje. 


Porównując stan obecny ze stanem 
z r. 1932, można stwierdzić, że w han- 
dlu udział Żydów nie posunął się poza. 
dawne 40 proc. Położenie nie uległa 
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pogorszeniu, a przeciwnie daje się za- 


nowe placówki polskie. W szczególno- 


uważyć lekka poprawa, Powstają | ści stan przedstawia się następująco: 
Sklepów spożywczych 96, w tem 25 żydowskich, czyli 28 proc. 
hurtowni spożywczych o ck $ „ » 33 » 
sklepów z bławatem, ga- 
lanterją i konfekcją X» m. 76 # я 59 „ 
owocarni NI р » „ 5 " 
šklejów żelaznych o % 3 s » 60 „ 
А sportowych РАШИ, АТТА » ж 360 » 
» те skórami РУЗЕ, T „ » 175 U 
s z opałowemi ma- 
terjałami 105 s 8 « w 9 " 
aptek i drogeryj б» «= 0 „ 
kwiaciarni Soo w PR „ 
perfumeryj 2 м 1 в 
restauracyj Zło» m 2 % 
cukierni з„ 1 » 
biur pośrednictwa Ө? м 0° h 
przewozowych przeđsię- 
biorstw 6, м. 7 b 


Podane cyfry wymagają w niektó- 
rych punktach wyjaśnienia. W szcze 
gólności co do hurtowni, obie polskie 
2 trudnością wytrzymują konkuren- 
cję żydowskiego „Harpolu”, a ponad- 
to miejscowe sklepy zaopatrują się — 
niestety — również u nowotarskich 
grosistów. W dziale żelaznym zazna- 
cza się stanowcza przewaga żydow- 
skich składów, tak co do kapitału, 
jak 1 wszechstronności zaopatrzenia. 
Zresztą jedno z drugiem związane. 
Podobnie w dziale materjałów budow- 
lanych i w handlu skórami. Jedyny 
polski sklep ze skórami pierwsze do- 
piero stawia kroki; dobrze, że choć 
przełamał dotychczasowy monopol ży- 
dowski w tej dziedzinie. Monopol ta- 
ki istnieje w zakresie konfekcji odzie- 


żowej, zwłaszcza taniej. Niema w Za- 
kopanem ani jednego sklepu polskie- 
go z gotowemi ubraniami, 

Co do biur pośrednictwa, to pol- 
Skość tej gałęzi dość problematyczna. 
Biura są wprawdzie polskie, opłacają 
one drogie lokale i podatki, ale ruch 
w nich minimalny. Natomiast kwitną 
„biura* żydowskie, ale bez... biur, tyją 
pokątnie pośrednicy, grasują bezkar- 
nie po dworcu kolejowym, ulicach, 
korytarzach sądowych, przedpokojach 
rejenta. I ci robią interesa. 

W dziale przemysłu i drobnego 
rzemiosła jest wprawdzie znacznie le- 
piej niż w handlu, a jednak w porów- 
naniu ze stanem z roku 1932 widoczne 
duże pogorszenie. 


Tartaków 4aw tem 1 żydowski 
pralni & n» „ 

Zawód ilość w tem Żydów czyli procent w r. 1932 było proc. 
blacharzy 7 3 43 33 3 
cieśli 9 0 
cukierników 9 3 33 о 
drukarzy 2 1 50 50 
fryzjerów 22 4 18 17 
introligatorów 2 1 50 0 
kołodziei 4 0 0 
kowali 1 0 0 
kuśnierzy 9 3 33 27 
krawców 30 5 16 13 
lakierników 2 1 50 0 
malarzy 10 3 30 0 
piekarzy 7 2 28 40 
modniarek 5 3 60 33 
rzeźbiarzy 3 0 0 
rymarzy 5 o 0 
ślusarzy 10 o 0 
stolarzy m 1 4 6 
szewców 46 12 26 20,5 
szklarzy 1 0 66 
tapicerów 7 2 28 40 
zegarmistrzów 10 3 30 16 
kaflarzy 8 0 0 
instal. wòdnych 5 0 o 
instal. elektryczn. 5 0 = 0 
rzeźników 22 3 13 19,3 
czapników ў 1 100 100 
hafciarek 10 4 40 2 
wytw. pantofli 13 3 23 ? 
fotografów 9 4 44 ? 


Z pówyższej tabeli widać, że Żydzi 
po staremu unikają cięższej pracy, 
więc niema ich wśród kowali, ślusa- 
rzy, cieśli itp., natomiast we wszyst- 
kich niemal pozostałych działach pro- 
cent ich się podniósł znacznie w po- 


równaniu ze stanem przed 3 laty, W 
r. 1982 na ogólną ilość 233 rzemieśl- 
ników było 31 Żydów, czyli 13,3 proc., 
a w roku 1935 na 312 jest 63 Żydów, 
co daje 20 procent. Przyrost zatem 
Wynosi 7 procent. 


Kłótnia zakończona zbrodnią 


Na tle sporu o bydło zamordował sąsiada 


Koło, 7. 12. — W ubiegłym mie- 
siącu na polach wsi Krempa powiatu 
konińskiego miało miejsce następują- 
ce zajście: 

Mieszkaniec wsi Krempa, Bolesław 
Pilarczyk, wyszedł w pole celem po- 
pilnowania w porze obiadowej za słu- 
żącego bydła. 

Na polu swem zobaczył krowy są- 
siada, Szczepana Celanowskiego z 
Krempy, gm. Tuliszków, i spędził je 
z oziminy, a nadchodzącego ich wla- 
ściciela upomniał ostro, by pilnował 
swego inwentarza i nie wyrządzał 
szkody sąsiadom. 

W odpowiedzi na to Celanowski za- 
reagował czynnie, uderzając Pilarczy- 
ka laską w głowę, tak, że ten zamro- 
czony padł na ziemię. Celanowski 
wszedł na swoją ofiarę kolanami i po- 
czął sypać mu piasek do ust. 

W tym momencie przechodził Jan 
Wojciechowski i ściągnął z Pilarczyka 
znęcającego się w bestjalski sposób 
Celanowskiego i pódniósłszy go z zie- 
mi pomógł iść ku domowi, 

Kiedy Wojciechowski z Pilarczy- 
kiem szli w stronę domu około sto 
kroków, dał się nagle słyszeć huk wy- 
strzału, Obserwujący z boku całe to 
zajście Stanisław Gajor ujrzał Cela- 


nowskiego mierzącego z browninga do 
zmierzających ku domowi Wojcie- 
chowskiego i Pilarczyka, 

Padł drugi strzał i Pilarczyk runął 
na ziemię. Celanowski strzelił jeszcze 
dwa razy do Wojciechowskiego, na 
szczęście nie trafiając go. Pilarczyk 
przewieziony do szpitala w Koninie 
zmarł. Zabójcą zajęły się władze sę- 
dowo-śledcze. 


Członkowie „Junydeutsche 
Partei“ przed sądem 


Chorzów, Т. 12. — Sąd okręgowy 
rozpatrywał sprawę 7 członków nie- 
mieckiej organizacji Jungdeutsche Par- 
tei, ukaranych w swoim czasie przez 
dyrekcję policji w Chorzowie po 10 zł 
grzywny za wznoszenie prowokacyj- 
nych okrzyków w czasie pogrzebu jed- 
nego z członków. Do rozprawy przed 
sądem doszło naskutek apelacji wnie- 
sionej przez skazanych. 

Sąd, rozpatrzywszy sprawę, pod- 
wyższył wymiar kary do sumy 20 zł 
na osobę, z żamianą w razie nieścią- 
galności na 4 dni aresztu. 


— 
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Silny Obóz Narodowy — to silna Polska 


Potężne wiece Obozu Wszechpolskiego na Śląsku 


Rybnik, 7. 12. Ubiegłej nie- 
dzieli odbyło się wielki wiec narodo- 
wy, w którym wzięło udział przeszłe 
tysiąc osób. Zebranie zagaił kierownik 
placówki grodzkiej p. Ksoll. Treściwe 
i świetnie opracowane referaty wygło- 
sili mgr. Piotrowski oraz adw. Pozow- 
ski z Krakowa, charakteryzując nie- 
fortunną działalność „sanacj oraz 
programową działalność Obozu Naro- 
dowego. Frenetyczne oklaski świad- 
czyły o solidaryzowaniu się publicz- 
ności z referentami Grupa niezadowo- 
lonych socjalistów musiała opuścić ze- 
branie, zawstydzona przez wszystkich. 
Okrzykami na cześć Romana Dmow- 


skiego 1 О, W. zakończono manifesta- 
cję narodową. 

W tym samym dniu odbył się, rów- 
nież przy udziale tysiąca osób, wiec 
narodowy w Wodzisławiu, gdzie ро 
zagajeniu zebrania przez p. Słaninę w 
mocnych słowach przemówił p. adw: 
Dobek z Rybnika oraz adw. Pozowski 
2 Krakowa, entuzjastycznie witani. 

Przebieg zebrań świadczył o tem, 
że Śląsk niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości postawi na покі armię na- 
rodowa, mogącą się przeciwstawić 
wszystkim przeciwnościom, а głównie 
podziemnym machinaciom żydow- 
skim, Wszak silny Obóz Narodowy, to 
silna Polska. s 


Wstrząsające samobójstwo studentki 


„Nie chcę żyć, bo mam 


Warszawa, 7. 12. — Niesłycha- 
nie tragiczny wypadek zdarzył się w 
schronisku internatu nauczycielskiego 
przy ul. Marszałkowskiej 4. Wieczo- 
rem służba internatu zawiadomiła kie- 
rowniczkę Rutkowską, że drzwi od ła- 
zienki są zamknięte i na pukania nikt 
nie odpowiada, a z łazienki wydobywa 
się woń gazu. 

Kierowniczka poczęła dobijać się 1 
usłyszała zza drzwi słabe jęki. Przy- 
były policjant wyważył drzwi i oczom 
obecnych ukazał się straszny widok. 
Na podłodze leżała nieprzytomna 27- 
letnia Janina Drzewiecka, słuchaczka 
I roku Państwowego Instytutu Nauczy- 
cielskiego (Al. Ujazdowska 20), zamie- 
szkała w internacie. 

Stwierdzono silne zatrucie gazem. 
Po zastosowaniu aparatu tlenowego, 
Drzewiecką w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. 
Drzewiecka w gorących słowach poże- 
gnała swe koleżanki i kolegów. 

Denatka zostawiła trzy listy zapie- 
czętowane: do dyrektora Państw. In- 
stytutu Nauczycielskiego, do „Bratniej 
Pomocy* i do brata swego, Włodzi- 


Wojewoda kielecki 

przechodzi na emeryturę? 

Kielce, 7. 12, — Ostatnio w kołach 
„sanacyjnych* obiega pogłoska o ma- 
jącej jakoby nastąpić zmianie na sta- 
nowisku wojewody kieleckiego. We- 
dług tej pogłoski p. wojew. WŁ. Dzia- 
dosz miałby przejść na emeryturę. 


Aresztowania członków $. М. 
w Sosnowcu 


Sosnowiec, 7. 12. — W sobotę, 
dnia 5 grudnia zostali aresztowani 
członkowie Stronnictwa Narodowego: 
Nowaczek, Jankiewicz K., Gałęziowski 
R., Gałęziowski B., Ogrodowicz, Zabor- 
ski E., Brudziński Z., oraz nazajutrz, 
gdy poszedł do komisarjatu, R. Fran- 
kowski. Powód aresztowania nie- 
znany. 


Sytuacja w krakowskiej 
izbie Adwokackiej 


Kraków, 7. 12. — W ub. sobotę 
odbyło się posiedzenie konstytuujące 
Sądu Dyscyplinarnego krakowskiej 
Izby Adwokackiej. Na posiedzeniu tem 
Żydzi, chcąc po niewczasie złagodzić 
skutki swej nieustępliwości i zachłan- 
ności na urzędy w Izbie, zamierzali 
stanowisko prezesa powierzyć adwo- 
katowi Polakowi, dr. Koschowi. Ten 
jednakże zaofiarowanego mu stanowi- 
ska nie przyjął, a równocześnie inni 
Polacy, wybrani do Sądu Dyścyplinar- 
nego oświadczyli, że składają man- 


ty. 

Wobec tego Żydzi wybrali prezesem 
Sądu Dyscyplinarnego Żyda, dr. Na- 
dla, wiceprezesem zaś dra Jurczyń- 
skiego. Dr. Jurczyński oświadczył, że 
jako Polak mandatu tego przyjąć nie 
może. 

W sobotnim „Nowym Dzienniku” 
ukazało się oświadczenie dziekana 
Rady Adwokackiej, dra Gabryelskiego 
w sprawie sytuacji i następstw rozła- 
mu w Izbie w obronie istniejącego sta- 
nu rzeczy i stanowiska żydowskiego. 
Zwraca uwagę, że oświadczenie to dr. 
Gabryelski uznał za stosowne zamie- 
ścić jedynie w sjonistycznym „Nowym 
Dzienniku”. W zwiążku 2 tem rozeszła 
się pogłoska, jakoby „Nowy Dziennik“ 
miał się stać oficjalnym organem kra- 
kowskiej Izby Adwokackiej. 


chore serce i nerwy“ 


mierza, w Skidlu. W listach tych de- 
speratka pisze m. in.: „Pieniądze moje 
proszę oddać bratu. Pogrzeb proszę u- 
rządzić jak najtańszy. Ja nie chcę żyć, 
bo mam chore serce i nerwy." 


Chleb dla Polaków 


Na liczne zapytania członków i sympa- 
tyków Stronnictwa Narodowego ze wszyst- 
Kich dzielnie Polski w sprawie zbytu pa- 
kuł, przędziwa, przędzy konopnej i lnia- 
rej, komunikujemy, że już jesteśmy w 
możności wskazać stałym odbiorcom ceny 
loco Łódź i podać miejsce zbytu. 

Na wszelkie zapytania listowne odpo- 
wiemy tylko po dołączeniu znaczka na 
odpowiedź, Wydział Gospodarczy Str. Na- 
rodowego w Łodzi, w Piotrkowska 86, 


Dwóch członków lub sympatyków Str. 
Narodowego z zawodu tkaczy ręcznych я 
dzielnicy północnej, posiadających własne 
warsztaty, nadające sią do wyrabiania 
płótna białego | szarego, zechcą się zgłosić 
do Wydziału Gospodarczego Sir. Narodo- 
wego w Łodzi, ul. Жы 86. 


Członkini lub sympatyczka Sfr, Naro- 
dowego, rutynowana szwaczka znająca się 
та szyciu fartuchów alpagowych, karbo- 
wanych, zechce się zgłosić dô Wydziału 
Gospodarczego Str. Narodowego w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 86. * 


Dobrze prosperująca tkalnia mecha- 
niczna w celu powiększenia produkcji po- 
szukuje od zaraz wspólnika z kapitałem 
do 6000 zi. Zbyt powiększonej produkcji 
całkiem zapewniony. Wydział Gospodar- 
czy Str. Narodowego w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 86. A 


W celi wyeliminowania pośrednictwa 
żydowskiego przy rozsprzedaży ryb na św. 
Bożego Narodzenia, apelujemy do wszyst 
kich Polaków, producentów ryb, wzęlęd- 
nie handlujących rybami, by już od teraz 
przygotowali się do zaopatrzenia w ryby 
tak bardzo pojemny rynek lódzki. Polacy! 
nie dopuście do tego, by żydostwo bogaci? . 
się przy każdej nadnrzającej się sposob- 
ności. Wydział Gospodarczy Str. Narod» 
wego w Łodzi, ul, Piotrkowska 86. 


za 


Na uboczu 


Czy tak się postępuje ? 


Otrzymujemy poniższe uwagi 
prośbą o zamieszczenie: 

„Wychodzi w Sosnowcu pismo p. n. 
„Kurjer Zachodni”, usiłujące uchodzić 
za pismo o zabarwieniu narodowem. 
Obóz Narodowy, walczący о uświado- 
mienie społeczeństwa na punkcie za- 
gadnienia żydowskiego, mógłby się 2 
хао faktu cieszyć, gdyby nie pewne 
ale... 

„Oto w n-rze 334 „Kurjera Zachód- 
niego“ z dnia 6 b. m. znajdujemy na- 
stępujące ogłoszenia żydowskie: 

„B-cia Szajn w Będzinie, zakłady 
przemysłu metalowego“ (str. 2); „Za- 
wiercka fabryka świec „Luna“ w Za- 
wierciu* (str, 24; „Bracia Wygodzcy, 
fabryka mydła w Zawierciu“ (str. 25); 
„Skład sukna E. Windmana w Zawier- 
ciu" (str. 25), oraz „Skład tapicerski 
ioprawa ram W. Freibergera w Za- 
wierciu* (str. 27). 

Aż tyle żydowskich ogłoszeń i to w 
jednym numerze „Kurjera Zachodnie- 


z 


„Czy tak postępuje pismo, usiłują- 
ce sobie zjednać opinję narodową? Chy- 
ba nie!“ „F, 

Trudno nie przyznać racji naszemu 
Czytelnikowi. 


Czytajcie 


i abonujcie 
yllustrację Polską” I 
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z RAMA stanowiska 
Przeobrażenie 
jeszcez nie skończone 


„~ Bardzo miłą pod pewnym wzglę- 
dem niespodziankę sprawiła nam o- 
statnia, bieżąca sesja parlamentarna. 
Oczywiście na terenie Sejmu dalej kró- 
lują ignorancja z zarozumiałością, ale 
w umysłach niektórych posłów doko- 
nuje się zwolna zbawienna ewolucja. 
Przedewszystkiem szef rządu odważ- 
nie wyraził swą radość z powodu bra- 
nia się do „uczciwego hand'u i prze- 
mysłu* „najzdolniejszych jednostek 
chłopskich *. A więc już trzeźwo patrzy 
się na proces unaradawinnia miast 
polskich, przedsięwzięty na wielką 
skalę przez Obóz Narodowy. Przytyk i 
Minsk już nie są „rozgrywką politycz- 
па“, „Bojkot ekonomiczny i owszem”, 
Oczywiście „ekscesy antyżydowskie” 
są nadal „surówo karane". do- 
mo zresztą; ile w siowach tych jest 
szczerości, a ile spóźnionego żalu... 
IW. każdym razie jest postęp. 

Jeszcze większy postęp zaznaczył 
się u pp. posłów Dudzińskiego i Hop- 
pero, którzy naruszcie przyznali, że w 
Polsce jest kwestia żydowska (nie ta- 
kie jest zdanie polskich dyplomatów 
w rodzaju p. hr. Łubieńskiego) i że 
młodzież narodowa jest zdrową czę- 
ścią narodu. Mowa p. Dudzifńskiego 
witana była przez część izby cklaska- 
mi (t), a część wołała po staremu: „Z 
endekami chcesz się dogadać? Z Hi- 
tlerjugend??!* Тасу krzykacze nie 
rozumieją, ile szkody czynią imieniu 
polskiemu. Ich głupi okrzyk jest obra- 
zą narodu. 

Ewolucję poglądów politycznych w 
polskiem społeczeństwie widzimy nie- 
tylko na terenie parlamentu. Prof. 
Szymański, red. Mackiewicz, „Czas“, 
adwokaci krakowscy zrobili krok na- 
przód. Opinja polska coraz bardziej 
konsoliduje się i unaradawia. Różni 
udzie muszą przyznać, że narodowcy 
już dawno zrozumieli to, со oni dziś 
zaczynają rozumieć, 

Ale ewolucja części polskiego spo- 
leczeństwa, która jest 
Narodowym, nie jest j 
czona. Dopiera właściwie zaczęła się. 
Jeszcze przeżywamy wiele głębokich 
tragedyj z przyczyny rozdwojenia o- 
pinji, polskiej. Taką tragedją sa ostat- 
nie zajścia na terenie akademickim 
Bierze się w obronę podejrzanych go- 
ści przeciw zdecydowanej i jednolitej 
woli młodzieży polskiej! Rozzuchwala 
tem żydostwo, a goryczą napełnia Po- 
laków. Co więcej, przez ignorowanie 
ideowych pragnień młodzieży pozosta- 
wia rozżarzone ogniwo, zasypane po- 
piołem „ukazów” rektorskich. A mło- 
dzioż stanowiska nie zmieni. Ogień 
będzie płonął. A owe popioły pogłębią 
tylko różnice w narodzie. 


JAN BIELATOWICZ 


Imponujące zebranie 5. N. 
w Pahjanicach 


Pabjanice, 7 12. — W niedzielę, 
6 b. m, o godz. 12 w południe odbyło 
się w sali kina „Oświatowego“ impo- 
nujące zebranie 5, N. z udziałem zgó- 
їз tysiąca osób. 

Obradom przewodniczył ławnik O- 
bozu Narodowego p. St. Kuśmider. Ja- 
ko pierwszy, przemówienie wygłosił 
p. Stanisław Statkiewicz, obrazujące 
niebezpieczeństwo Żyvdo-komuny, Na- 
stępnie przemawiał gorąco witany 
adw. Bolesław Grochowski, obrońca na- 
rodowców łódzkich w czasie znanego 
procesu. Adw. Grochowski omówił о- 
becnie położenie gospodarcze Polski. 
Obydwa przemówienia przerywano go- 
rącemi oklaskami. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych" i okrzykami na 
SA Polski narodowej i jej przywód- 
ców. 


Kupuj tylko u rodaka — 
buduj Polskę dla Polaka I 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


Łódź, Przejazd 1 


NR =" NN Z ___———————————————————————_—————————————_________— 


Tajemniczy wypadek 
młodej kobiety 


Wypadla зе samochodu, doznając ciężkich obrażeń — Kie- 
rowca zostawił samochód i zbiegł 


Katowice, 7. 12. Niezwykle 
tragiczny i tajemniczy wypadek zda- 
rzył się w sobotę późnem popołudniem 
na ulicy Sosnowieckiej w Nikiszowcu, 
obok szybu Puławski. 

Z przejeżdżającego tamtędy samo- 
chodu osobowego Śl. 7131 w niewy- 
jaśnionych dotąd okolicznościach wy- 
padła młoda kobieta, uderzając glową 
o żelazną barjerę, odgradzającą tor 
wąskotorowej kolejki kopalni „Gie- 
все“ od jezdni. 

Natychmiast po wypadku szofer 
odwiózł ciężko ranną i nieprzytomną 
niewiastę do szpitala miejskiego w 
Szopienicach. Jak wykazało badanie 


lekarskie, uległa ona skomplikowane- 
mu rozbiciu czaszki, wobec czego dò- 
konano natychmiast operacji. Jakkol- 
wiek stan jej jest niezwykle groźny, 
nie jest wykluczone, że uda się utrzy- 
mać ją przy życiu. 

Jak wynika ze znalezionych przy 
niej papierów, ranną jest 34-letnia El- 
fryda Bajdur z Katowic (Szopena 5). 


Kierowca samochodu, Emanuel 
Katzy z Janowa (Zuzanny 2), natych- 
miast po odwiezieniu pasażerki do 
szpitala, odjechał i, zostawiwszy u- 
szkodzony samochód pod mostem ko- 
lejowym obok hałdy huty „Rothego” 
w Szopienicach, zbiegł. (AJS) 


Szaleniec zabił saniłarjusza 


Echa krwawej awantury — Ze szpitla dla obląkanych na salę 
F sądową 


Łódź, 8. 12. — W dniu wczoraj- 
szym w sądzie okręgowym w Łodzi od- 
był się sensacyjny proces. Zaintere- 
sowanie budziła zarówno osoba oskar- 
żonego Wawrzyńca Gajdy, który ze 
szpitala dla umysłowo chorych w Ko- 
chanówku przywieziony został do Są- 
du, jako też tło samej sprawy. 

Dnia 8 maja r. b. Gajda, który już 
od dłuższego czasu zdradzał objawy 
choroby umysłowej, a ostatnio stan je- 
go pogorszył się wydatnie, miał być 
przewieziony do szpitala w Kochanów- 
ce. Wysłano karetkę pogotowia i w 
obsłudze znalazł się między innymi sa- 
nitrjusz Bronisław Sztybel. 

Szaleniec (Gajda) w tym dniu aku- 
rat dostał ałaku i zabarykadował się 
w swym mieszkaniu przy ul. Lipowej 
58, ostrzegając, że kto się zbliży da 
drzwi, zastrzeli go. Ostrzeżenia tė żle- 
kceważono, traktując jako pogróżkę 
nieuzasadnioną. Policja zjawiła się 
dopiero później, Sztybel zbliżył się do 
drzwi i w tym, momencie padl strzal, 


oddany z zewnątrz przez Gajdę, kula 
przebiła cienką deskę drzwi i trafila 
Sztybela w okolicę serca, tak, że padł 
trupem. 

Gajda tymczasem, zabarykadowany 
w mieszkaniu, przeciął sobie brzytwą 
gardło, jednak niezbyt głęboko. a ña- 
stępnie z bronią w ręku strzegł wejścia, 
tak, że policja zmuszona była wrzucić 
granat z gazem łzawiącym i po obez- 
władnieniu szaleńca, przewieziono go 
do szpitala w Kochanówce, gdzie do 
dnia dzisiejszego przebywa. 

Ponieważ orzeczenie lekarzy okre- 
śliło, że wprawdzie Gajda zdradza pew- 
ne wady umysłu, niemniej jednak w 
danym wypadku działał (przypuszczal- 
nie) z rozeznaniem; pociągnięto go 
więc do odpowiedzialności karnej. 

Sąd okręgowy wobec tego, że orze- 
czenia psychjatrów wypadły niejedno- 
licie, oraz że brak dowodów historji 
choróby Gajdy, postanowił sprawę od- 
roczyć na inny termin i wezwać trzech 
biegłych psychjatrów, 


. Śledztwo o blokadę U. W. 


W areszcie przebywa jeszete 6 studentów i 6 robotników 


Warszawa, 7. 12, — W sprawie 
blokady Uniwersyetu Warszawskiego 
sędzia śledczy prowadzi śledztwo wo- 
bec aresztowanych kilkunastu stu- 
dentów, m. in, członków „Młodzieży 
Wszechpolskiej*, pp. Witolda Borow- 
skiego — b. więźnia Berezy, Jana Ba- 
rańskiego, Juljana Nowakowskiego, 
Tadeusza Kozerskiego, Zygmunta Ster- 
mińskiego i innych. 

Obecnie w areszcie przebywa 9-ciu 
akademików i 6 robotników. 


Codziennie urząd śledczy przesłu- 
chuje po kilkunastu studentów, u- 
czestników blokady, współoskarżonych 
w sprawie blokady o udział w zbiego- 
wisku i opór policji. 

Piątkowe wydanie stołeczne „War- 
szawskiego Dziennika Narodowego" 
(nr. 333-b) zostało w godzinach poran- 
nych skonfiskowane za artykuł, oma- 
wiający sprawę zniszczenia urządzeń 
w gmachu Uniwersytetu, podczas blo- 
kady. 

Jak wiadomo, na ten temat szeroko 
rozpisuje się prasa żydowska i socja- 
styczna, oczerniając młodzież naro- 
dową. 

W tych dniach rodzina zaareszto- 
wanego studenta Witolda Borowskie- 
go otrzymała w Radomiu wezwanie 
sądu grodzkiego w Opocznie, wzywa- 
jące go na dn. 10 grudnia b. r. na roz- 
prawę sądową w charakterze oskarżo- 
nego z агі. 170 К. k., t. j. o rozpowszech- 
nianie fałszywych wiadomości, mogą- 
cych wywołać niepokój publiczny. Ро- 
nieważ toczy się śledztwo w sprawie o 


Dziś premjera 


blokadę, przeto rodzina, nie mogąc do- 
ręczyć wezwania oskarżonemu, p. Wi- 
toldowi Borowskiemu, zwróciła je są- 
dowi w Opocznie. 


zakopał 900 złotych w ziemi 


Katowice, 7. 12. — Mieszkaniec 
Nowego Bytomia Józef Nawel powia- 
domił policję, że miał zakopane u sie- 
bie w piwnicy na głębokości około pół 
metra w metalowym pudełku kwotę 
900 zł w banknotach. Skrytkę tę mu- 
siał mu ktoś podpatrzeć, bowiem kiedy 
Nawel wczoraj odkopał swą skrytkę, 
przekonał się, że ktoś pieniądze mu 
wykradł. 

Z wypadku tego jasno widać, że 
niema należytej propagandy przeciw- 
działającej zgubnym skutkom dusze- 
nia oszczędności po pończochach i do- 
mowych skrytkach. (AJS) 


Przyjazd króla Karola 

Warszawa (Tel. wł.) Poselstwo 
rumuńskie w Warszawie otrzymało 
informację, iż król Karol ma przybyć 
do Warszawy w dniu 24 stycznia. 
Wśród towarzyszącej świty і dostojni- 


ków państwowych znajdzie się rów- 
nież min. Antonescu. 


Król Karol będzie gościem p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej і zostanie w 
Polscę tydzień. Zwiedzi on тп, in. 
również Kraków. Przyjazd gen. Sam- 
sonovici nastąpi we czwartek, , 


W wieczory zimy 


Mamie w dniu Tmienin — 8 grudnia br. 


W długie wieczory zimy — 

kiedy to grają świerszcze — 
nieraz mi się marzy i śni — > 
rzewność maminych upieszczeń ... 


Nikogo niema — tylko my — 
więc dłońmi Jej nogi oplatam 
i twarz wtulam w fałdy spódnicy... 


Ogień się w piecu żarzy 

i rzuca blaski — rubiny — 

A na kolanach maminych — 

tuż przy mej twarzy 

— kładzie się głowa kudłata — 
Awuni — mojej psicy — 

jak ја — do pieszczot stęsknione 
Ja jej teraz prawie nie pieszczę — 
ale przecież i mnie nie pieści пікі. за 


Nikogo niema — tylko my — 

— no nie — jest jeszcze 

myszka, która szeleści 

w papierach. 

Awunia macha ogonem 

1 mruży czarne ślepie è 

pod ciepłej ręki dotknięciem. 

A mnie wzbiera w sercu 
przedziwna tęsknota — za czemś — 
(nie wiem za czem...) 

więc olbrzymiemi łzami płaczę... 
tak płaczę — aż na sukni Mamy 
powstają duże, mokre plamy — 
lecz jest mi jasno — i jakoś święcie... 
i tak dobrze... że nie może być lepiej...! 


Nikogo niema — tylko my — 
— dłońmi Jej nogi oplatam... 
W lodowych soplach chata, 
przybrana w śniegu krasę 

śpi — skuta nocy czarem... 


Awunia z wielkim smakiem — 
zliżuje moje ciepłe łzy — 
płynące coraz rzadziej.. + 


A Mama włosy moje gładzi 

— i szepce miękko: „mój rudasek, 

takie to stare — 

— a głupie jeszcze takie...!" 2 
HANKA 


Przed pogrzebem 
śp. Bargiela 


Ateny (PAT). Złożono w katedrze 
katolickiej trumnę ze zwłokami pilota 
Bargiela, poczem odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne, na które przybył poseł 
R. Р. Schwarzburg-Guenther na czele 
urzędników poselstwa, dyrektor „Lo- 
tu* Makowski, delegat min. komuni- 
kacji, oficerowie marynarki handlo- 
wej stacjonującego w Pireusie statku 
„Polonia“, miejscowa kolonja polska, 
delegaci władz lotniczych greckich, 
towarzystw lotniczych greckiego, fran- 
cuskiego, włoskiego, niemieckiego, ho- 
lenderskiego. 

Trumna ze zwłokami zostanie prze- 
wieziona na statek włoski „Assiria“, 
który odstawi ją do Konstanzy, po- 
czem nastąpi eksportacja koleją dò 
Warszawy. 


Zebranie przeńwyttorcze 
S. N. w Poznaniu 


Poznań, 7. 12. — W niedzielę mi- 
niong odbyło się przedwyborcze bardzo 
tłumne zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego w cyrku „Olympia”. Po odśpie- 
waniu „Pieśni Bojowej“ zebranie za- 
gaił b. radny M. Bukowski, udzielając 
głosu gorąco co chwilę oklaskiwanym: 
radnemu z Łodzi Antoniemu Ве1се, 
dwukrotnemu więźniowi Berezy Wła- 
dysławowi Pacholczykowi z Opoczna 
oraz red. Czapiewskiemu z Poznania. 

Z rzeczowemi argumentami doskó- 
nałych prelegentów publiczność 'soli- 
daryzówała się w zupełności. 


Aresztowanie 


Lwów. (Tel. wł.) Policja areszto- 
wała prezesa Związku Młodzieży 
Wszechpolskiej na Akademji Medyce: 
ny Weterynaryjnej, Marjana Ward 
skiego. Aresztowanie to stoi w zw 
ku z niedawnemi zajściarai przeciwży= 
dowskiemi. 


„„Jej pierwszy całus” 


(Walc królewski). Przepiękna bajka o miłości, pełna humoru, muzyki i tańca. 
Reżyserja Willi Forst i Herbert Maisch, wytworny Willi Forst, zabawny Paweł Hörbiger, młoda piękna Hela Finkenzeller. 


DaF 0:46 poranki o godzinie 1212 70m 


Strona: 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 9 grudnia 1936 — 


Numer 287 


Kalendarz rzym-kat. 
рова Niepokal. 


Środa: Teokadji, Wa- 
Я Jerji 
Kalendarz szowiański 
Зоти Boguwoli 
Środa: Wyszosławy 
Słońca: wschód 7,48 
zachód 15,40 
Długość dnia 7 g, 52 min. 
Księżyca: wschód 2,07. zachód 1228 
Faza: 6 dzień przed nowiem 


Ades redakcji 1 administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inserentów 
od 10—12 


Grudzień 


Wtorek 


НОСНЕ DYŻURY APTEK 

Kahanego (Żyd) — Limanowskiego 80, 
Trawkowskiego — Brzezińska 56. Koprow- 
skiego — Nowomiejska 15, Rozenbluma 
(Żyd) — Śródmiejska 21, Bartoszewskiego 
trkowska 95, Czynskiego — Rokiciń- 
ska 55. Skwarczyńskiego Katna 54, 
Szmeckisj — Rzgowsko 59. 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 205-10. 

Straż: tel. 2 

Teatr Popularny — „Stare wino". 

Teatr Polski — „Wesele”, 

Teatr w sali Geyera — „Dwie sieroty”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Palace — „Jej wysokość tańczy walca” 
Rialto — „Jej pierwszy całus", 


Ikar — „Dzisiejsze czasy”. 

Stylowy — „Jadzia“, 

Adria-Metro — „W cieniu samotnej 
sosny" 


Corso — „Czarne róże" i „Droga do 
serca” 
Capitol — „Pan z miljonami*, 


Mimoza — „Róża”. s 

Oświatowy-Słońce — „Księżniczka Czar 
dasz: 

„Przedwiośnie — „Będziesz zawsze mo- 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat lódzkiej atacji meteorolo- 
Gicznej przy miejskiem muzeum przyrod 
niczerń w parku Sienkiewicza na dzień Т 
grudnia 1996 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwyższa plus 1,7 st., najniższa 
minus .9 st. Barometri 7: tendencja" 
nieznaczny wzrost ciśnienia. Słabe wiatry 
południowo-zachodnie, 


JAKA BĘDZIE POGODA 


W ciągu dnia pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem. Temperatura w pobliżu zera 


KOMUNIKATY 


Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 2%). 
Teatr w sali Geyera ws wtorek, dn. 8-go 
frudnia b, r. o godz. 4 i 8 wieczorem, pow- 
tarza po raz ostatni. cieszącą się powo- 
dzeniem sztukę w 7 obrazach, znaną z fil- 
mów p. ti „Dwie sieroty”. 


Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 
Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w dniu dzi- 
siejszym o godz. 12 min. 30 w sali Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża przy. ul. Piotr- 
kowskiej nr, 203/205 p. dr. Justman wygło- 
si odczyt n. t. „Alkoholizm najgroźniejszy 
wróg Pols /ejście. bezpłatne. 


Wszysev na „Kiermasz“ Młodzieży Р. 
С. К. Otwarcie „Kiermaszu* p. n. „Morze” 
mastąpi w niedzielę, dnia 6 grudnią o godz. 
12 w południe, w poniedziałek, 7 grudnia 
i wtorek 8 grudnia otwarty będzie.od godz. 
10 rano do 10 wiecz. bez przerwy. Sala 
Straży Ogniowej Ochotniczej przy ul. 11 
Listopada 4. Wejście dla dorosłych 45 «шг, 
dla młodzieży szkolnej 20 gr. 


Poranck muzyczno-wokalny pod dy- 
rekcją prof. A. Pędzimęża z udziałem Chó- 
rów męskiego i mieszanego, Waci Walic- 
kiej — fortepian, pp. Kaczyńskiego i Szu- 
fleta śpiew 1 łask. współudział zespołu 
artystycznego Teatru Popularnego. 


Przedstawienie amatorskie. W dnin 
8 hm. o godz. 15 i 19 w sali szkoły po- 
wszechnej przy ul. Drewnowskiej nr. 88 
Sekcja Amatorska Koła L. O. P, P. Pra- 
cowników Firmy A. Gutman daje 2 przed- 
stawienia, na które złożą się 1) sztuka hi- 
storyczna p. t. „Ewa Miastkowska”* oraz 
2) komedja p. t. „Pan Burmistrz z Ka- 
czych Dołów”. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Powszechne szkolenie L. О. Р. Р. 
Łódzki obwód miej L. O, Р. Р. komuni- 
које, Że w dniu 5 grudnia rb. urucho- 
miono ostatni (VI) Ośrodek wyszkolenio- 


wy O Р.Т 
le A Ośrodkć 
schron przeciwgazowy, 
wają się wykłady dla słuchaczy z kążde- 
Ro Ośrodk Szkolenie ludności w оһго 
nio przeciwlotniczej odbywa się etapami. 
a mianowicie co tydzień lokatorzy innej 
grupy domów otrzymują za pośrednie- 
twem administratorów domów wezwanie 


Obecnie funkcjonuje sta- 
oleniowych oraz 
w którym odhy. 


L О. P. Р. do zgłoszenia się na kursy, a 
ponadio w tych domach zostają wywi 
szore sprejalne ogłoszenia w tej spraw 


W tych dniach odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru Zw. Zaw. 
Prac. Zakł. Użytecz. Publicznej „Pra- 
ca Polska”, oddział w Brzezinach. Na 
uroczystości reprezentowane były 
wszystkie oddziały związków zawodo- 
wych „Praca Polska" okręgu łódzkie- 
go z generalnym sekretarzem J. Bą- 
kowskim i prezesem zarządu okrę- 
gowego H. Szulcem na czele. W u- 
roczystości poświęcenia sztandaru 
wzięły także udział miejscowe stowa- 
rzyszenia, cechy i delegacje kół Stron- 
nictwa Narodowego z pocztami sztan- 
darowemi oraz zaproszeni goście w 
liczbie przeszło 1.000 osób. 

Piękny kościół parafjalny, położo- 
ny tuż nad drogą, wiodącą do miasta, 
był tego dnia wypełniony wiernymi, 
którzy w skupieniu wysłuchali pod- 
niosłego kazania ks. prefekta о ce- 
lach i zadaniach Zw. Zawod. „Praca 
Polska" і konieczności 'przeciwstawie- 
nia się rosnącej fali komunizmu, jako 
wrogów Kościoła i państwa. 


Po poświęceniu sztandaru i uroczy- 
stej mszy św. odśpiewana „Boże coś 
Polskę", poczem na stopniach świąty- 
ni prezes zarządu okręgowego odebrał 
ślubowanie i wręczył sztandar preze- 
sowi oddziału W. Durańskiemu. 


Następnie wszyscy uczestnicy uro- 
czystości udali się do największej w 
Brzezinach sali straży ogniowej, gdzie 
przemówienia wygłosili: generalny se- 
kretarz J. Bąkowski „O ideologji Zw. 
Zaw. „Praca Polska” i R. Kaźmierczak 
„O warunkach pracy i jej znaczeniu 
dla życia gospodarczego w Polsce". 
Ponadta bi ana ы ZM дыы Шш ы a B. Graliński, 


NOTU JEMY 


Czyn, czy iront. Wczoraj powrócili do 
Łodzi ze zjazdu w Warszawie przedstawi- 
ciele dzialaczy społecznych Mareinowski 
i Sznajder. Na 9. b. m. zwołane została po- 
siedzen. 3 ла Tirem ma być utworzony 
okręg łódzki nowej orzanizacji sąnacyjnej 
pòd nazwą Związek Działaczy Społecz” 
nych. Ma być to organizacja, którą po- 
czątkowa projektowano pod nazwą „Czy- 
nu Państwowego“. Charakterystycznem 
jest, że polski front. który w Łodzi wsła- 
wil się udzialem w pochodzie komuny 2 
okazji rocznicy „Krwawęj Środy", ma zasi” 
16 szeregi nowej organizacji politycznej i 
„sanacyjnej”. 


Koszty utrzymania, W urzędzie wo- 
jewódzkim odbyło się posiedzenie komis 
dla ustalenia kosztów utrzymania. Kom; 
sja po-przeprowadzeniu szczegółówej kal- 
kulacji ustaliła, że koszty utrzymania ro- 
dziny pracowniczej, złożonej z czterech 
«sób, w listopadzie roku bieżącego w po- 
równaniu z październikiem wzrosły о 
028 procent. Akcja wladz doprowadziła 
tlo. zniżki wszystkich artykułów spożyw- 
czych, chleba, kaszy i mięsa, а mała sto- 
stmkowo zwyżka kosztów powstała wsku- 
tek. sezonowego podwyższenia cen nabia- 
łu i јај, znajdujących sie obecnie w mi- 
nimałnej podaży. 


Bezrobocie wzrasta. Według danych 
statystycznych Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Ргасу w Łodzi w okresie od 
16 da 28 listopada rb. wypłacono zasiłki 
ustowowe 8343 bozrobotrrym. W wyżej 
wskazanym okresie zarejestrowano 2203 
newozgłoszonych bezrobotnych, zdjęto zaś 
z ewidencji 868 bezrobotnych na skutek 
wyczerpania przez nich prawa do zasił- 
ków, wzgl. w związku ze skierowaniem 
do pracy zarobkowej. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Ustalenie płac. Na odbytej konferen- 
cji ustalono ostatecznie płace inkasentów 
ubczpieczalni. społecznej. Inkasentora 
przyznano stałe pobory w wysokości XI 
grupy uposażeniowej, tudzież prowizje 
99 inkasa ро 10 groszy od wypisanego 

witu. 


Zatarg u Grynocha. W fabryce Ber- 
narda powstał zatarg na tle zamierzonej 
redukcji. Robotnicy zażądali zaniechania 
zwolnienia robotników i podzielenia pra- 

cy. Na odbytej konferencji osiągnięto 
porozumienie i po ograniczeniu redukcji 
zatarg został zlikwidowany. 


KRONIKA POLICYJNA 


„Pomylili się"! W- niedzielę w póź- 
nych godzinach napadnięty został przez 
kilku nienjętych dotąd sprawców, przy 
zbiegu ulicy Wólczańskiej i б-до Sierp- 
nia, 19-letni B. Rzetelnicki, zam. przy ul. 
Traugutta 4. — W iem samem miejscu 
wydarzył się poprzednio podobny wypa- 
dek. Ranny został Жума чое ү” ple- 
cy 24-letni Zygmunt Skibiński (ul. Ja- 
giellońska 149, Chojny). Napaść na Ski- 
bińskiego dokonana została wskutek o- 
myłki.. fizjognomicznej, gdyż nożowcy 
wzięli go za. kogoś innego. Napastnicy 
zdołali zbiec nierozpoznani. Ofiarę „po- 
myłki* skierowano do szpitala. Stan bez- 
piec: twa w Łodzi staje się coraz fa- 
talniejszy. Policja tropi „endeków*, a 
nożownicy hulają.. 


^1 Poświęcenie sztandaru „Pracy Polskiej“ 


Durański, wiceprezes zarządu okręg 
M. Chojnacki oraz na zakończenie 
prezes zarządu okręgowego H. Szulc, 
który podkreślił znaczenie uroczysto- 
ści i wezwał członków Związku do in- 
tensywnej pracy dla własnego dobra 
i dobra Narodu Polskiego. 

Podczas przemówień zebrani wzno- 
sili okrzyki na cześć Polski katolic- 
kiej i narodowej oraz Związków Zaw. 
„Praca Polska”, oklaskując gorąco 
wszystkich mówców. 

Uroczystość zakończono odczyta- 
nierm aktu poświęcenia sztandaru, 
tchnącego przywiązaniem do Wiary 
św. i nacechowanego miłością Ojczy- 
zny, a następnie składano podpisy do 
pamiatkowej księgi i wbijano gwoź- 
dzie 

Rodzice chrzestni i zaproszeni go- 
ście podejmowani byli obiadem, pod- 
czas którego p. Janowski deklamował 
wyjątki z „Czarnej poe: Dobrzyń- 
skiego „Robotniku szary”, „Jan Cebu- 
Та“ i inne, wyciskając łzy wzruszenia 
na słuchaczach. 

Nadmienić wypada, że starostwo, a 
później województwo odmówiło ze- 
zwolenia na poświęcenie sztandaru i 
na pochód do kościoła, zasłaniając się 
brzmieniem ustawy z dnia 2. 10. 1950 
o stowarzyszeniach. 

Mimo tych trudności robotnik-Po- 
lak raz jeszcze dowiódł, że w walce o 
wielką, katolicką i narodowa Polskę 
potrafi zgrupować się i manifestować 
na cześć idei narodowej. Robotnik- 
Polak wytrwa i zwycięży. Bo na sztan- 
darach swoich ma wizerunek Królo- 
wej Korony Polskiej i Orła Białego. 


KRONIKA ee a aa 


Zemsta zdradzonej. Kazimiera Kolac- 
ka (ul. Śląska 31) zamieszkiwała w sto- 
sunku nieślubnym z Edwardem Nemcem, 
lecz w początkach roku bieżącego między 
obu wynikł spór, gdyż Nemee począł Ki 
lacką zdradzać. Doszło do tego, że Ko- 
lacka strzeli z rewolweru do Nemea, 
Jednak сурна, a on zrezygnował z uwia- 
о wypadku policj. Dnia 12 
rb. Kolacka па placu Reymonta 
spotkała Nemera, idącego z jakaś kobietą. 
Przygotowanym w garneczku kwasem a- 
zotowym oblała wiec Nemcowi twarz. 
Nemec zasłonił się rękoma i uratował 
wzrok, niemniej jednak - doznał ciężkich 
poparzeń, W dniu wczorajszym sąd о! 
gowy w 1.0121 skazał 30-letnią Kazim 
Kolacką па 2 i pół roku wiezienia. * 


JUDAICA 


Bacs Żydówka. Na lawie oskar- 
28-1etnia Bluma Ryfka Ku- 
ul. 


wiaścicielka restauracji 


taż, 
Piotrkowskiej 6, oskarżona о lżenie паго" 


przy 


du polskiego. Dnia 9 lipca r. b. Kutasowa 
odprowadzała wraz z innymi murzyna, 
który występował w kabarecie żydowskim 
w Wiśnia vej Górze i wyjeżdżał do Gdyni. 
Na dworcu Łódź - Kaliska murzyn prze- 
szukiwał kieszenie hy wydobyć bilet, 
Wówczas Kuiasowa w języku niemieckim 
odezwała się do nieg 
okradli. Polacy wszy złodzieje”. 
Gdy zapewnił ја, że jest агама, Ży- 
dówka odpowiedziała: „Wiem, że jesteś 
przebiegły i więcej masz rozumu w pięcie, 
niż Polacy w głowie”. To traktowanie Ро" 
laków oburzyło przysłuchującego się Ed- 
warda Rajcherta. który doskonale rozu- 
miał język niemiecki, Wezwał on poli- 
cjanta i wskazał mu bezezelną Żydówkę, 
Którą zatrzymano. Kutasowa wówczas 
tumaczyła się, że Rajchert nadepnął w 
tłoku na jej nogę. wskutek czego wynikła 
sprzeczka. Nie pomogło jej ta tłumacze 
nie i Żydówka zasiadła na ławie oskarżo- 
nych. Sąd okręgowy. po rozpoznaniu 

sprawy, skazał Blumę Ryfkę Kutas па 5 
miesięcy aresztu. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Rolnictwo przeciw przemysłowi. Z 
udziałem przedstawicieli Izb Przemysło- 
wo-Handlowej i Rolniczej, oraz organiza- 
cyj rolniczych i przemysłowych, odbyły 
sie generalne narady nad kwestią koto- 
nizacji lnu i konopi, oraz produkcją 
sztucznej wełny. Pierwsze próby przę- 
dzenia i tkania, przeprowadzane obecnie 
w Łodzi, wykazują, że wełna sztuczna, 
mając właściwości łatwiejszego przędze- 
nia i tkania, upodabniające ją raczej do 
jedwabiu, z drugiej strony wykazuje brak 
elastyczności, wymaganej od wełny, co 
daje gwaranc| utrzymania formy tka- 
nin. W wyniku debat, które ostatecznie 
zakończyły się rozdźwiękiem, rolnicy wy- 
suneli śzereg zastrzeżeń przeciw projek- 
towi przemysłu w  kwestji produkcji 
sztucznej wełny z mleka. Tak пр, rolnic- 
two wskazuje, że przemysł zostawia so- 
bie wolną rękę w zaopatrywaniu się w 
surowiec (mleko) w tej czy innej okolicy, 
uzależniając tę sprawę od potrzeb prze- 
mysłu, јак zmniejsze! kosztów trans- 
portu, ułatwienie dowozu itd. Słowem 
kwestja zaopatrywania sie w kazeinę po- 
traktowana zostalo pzez przemysł wy- 


| 
| 
| 


łącznie z punktu widzenia własnych inte- 
resów. Przemysł zostawia sobie wolną 
rękę, nie wykluczając zakupów zagrani- 

cą, gdy natomiast rolnictwo żąda ustale- 
nia warunku, że wolno się zaopatrywać 
tylko na rynku krajowym. W ton spo- 
sób na razie rokowania przemysłu z rol- 
nictwem na temat usamodzielnienia prze- 
mysłu włókienniczego, przez zaopatrzenie 
w surowce krajowe, zostały przerwane, (k) 


SPORT 


Po wizycie Unji w Łodzi. Zawodnicy 
poznańscy naogól rozczarowali nas. Przy- 
puszczaliśmy, że pływacy poznańscy ma- 
jąc coprawda w sczonie letnim lepsze wa- 
runki treningowe, pokażą w Łodzi swego 
rodzaju klase, tymczasem tylko młodziut* 
kie zawodniczki Unji stanęły na wysoko- 
ści zadania, choć nie osiągnęły jeszcze 
swojej szczytowej formy, Najlepszym te- 
go dowodem ‚że w czterech konkurencjach 
żeńskich wyprzedzały zawsze swoje prze- 
ciwniczki i to z dość dużą różnicą, Panie 
Stawska i Kudlińska to dla Unji zawod” 
niczki bardzo cenne, a które w przyszłości 


mogą być klasami krajowemi, Panowie 
natomiast wypadli bardzo blado. Jedynie 
sztafetę 5 Ж 50 mtr. rozstrzygnęli na swo- 


ją korzyść — reszta konkurencyj należała 
do Łodzian, przy czym zawodnicy Unji 
kończyli swoje biegi na ostatnich miej- 
scach, Na marginesie tych zawodów trze- 
baby pod adresem organizatorów rzucić 
małą uwagę. Mianowicie, aby prasie spor 
towej miast utrudniać pracę sprawozdaw= 
czą, ułatwiać, tem aby wlaśnie sportowy 
dziennikarz miał zawsze dostęp do kie- 
rownika zawodów. 


Śląsk — Mazowsze 170:156 pkt. Wiole 
wywołał komentarzy fakt, że wobec dya- 
kwalifikacji wielu zawodników śląskich, 
spotkanie gimnastyczne Śląsk — Mazow“ 
aze nie odbędzie się. Tymczasem w ostat 
niej chwili etarania Ślązaków zostały u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem i władze 
е аа зносу swoich na 


kacji 170:156 p, W kążdej drużynie starto- 
walo po 6 zawodników stając do każdej 
poszczezólnej konkurencji. Na ogólnych 
kilkanaście zaledwie jedną wygralo Ma- 
zowsze, a mianow. ćwiczenia na porę“ 
czach w stosunku 42:34 pkt. Bardzo mo- 
żliwe, że na laki wynik spotkania wpłynął 
fakt, że Mazowsze wystąpiło da tych za- 
wodów w dość osłabionym skłądzie bez 
Kosmana, Noskiewicza i Pietrzykowskie- 
go, — ĉo jednak nie przesądza tego, że kla- 
są Ślązacy przewyższali swych przeciwni- 
ków z Mazowszą. Mistrz Polski Dołowy 
spóźnił się na zawody. zdążył jednak brać 
udział w trzech istatnich konkurencjach. 


Szermierze na planszy. W ciągu ostat- 
nich dwóch dni na terenie Łodzi odbywały 
się spotkania szermiercze 0 drużynowe 
mistrzostwo Łodzi. I tak w eobotę Pocz- 
towe P, W. pokonało Tramwajarzy w sto” 
— w szabli 115 i szpadzie = 
rugitn dniu mistrzostwo Szer- 
jerczych Łodzi Wojekowy К. S. pokonał 
Klub Prac. Elektr, w stosunku 19:13 — w 
szabli 10:6 i szpadzie 9:7, W ogólnej 
punktacji dotychczasowych rozgrywek 
szermierczych o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi prowadzi Wojskowy K. S. przed 
Pocztowem P, №, į Р, K, Sm. Następne 
spotkania na dni: 19 i 20 b. 

Gry sportowe. W dalszych spotkaniach 
mistrzowskich w siatkówkę żeńską i mę- 
ską osiągnięto następujące wyniki: Ł. К. 
S. — Tur 2:0, Ł. К. S. — Zjednoczone 2:0, 
Zjednoczone — Tur 2:0 i Н. К. S, — L К. 
Р. 2:0. W alatkówce męskiej ódbyło się 
tylko jedno spotkanie przy czym Wojsko” 
wy К. S. pokonał Policyjny К. 8, w sto 
sunku 2:0, 


Skład Łodzi na dziś. Ostatecznie po 
wielu trudnościach i zastanowieniach wy- 
zmaczono zawodników bokserskich do po- 
zostalych wag na spotkanie ze Stutgartem 
tak więc ostatecznie reprezentacja Łodzi 
na spotkanie z Niemcami w dniu dzisiej- 
szym przedstawiać się będzie następuj со: 
Liberman, Bartnik, Czesław 1 
ski, Bartosik, Ostrowski, i Klo- 
das. Со do tego składu mamy pewne za- 
strzeżen! ednakże o tem zabierzemy, glos 
po spotkaniu, W każdym ай 
kim skladem nie mamy żadnych 
grać z Niemcami, których Warez 
rozgromili calkiem zasłużenie ub. niedzie 
1. Zawodnicy figurujący w składzie Ło* 
dzi, oczywiście niektórzy nie mogą nawet 
być brani pod uwagę aby zmierzyli się z 
klasą dość wysoką niemieckich bokserów, 
ai my powinniśmy w takich wypadkach 
unikać komwromitacji. Zawodnicy ci na 
eliminacyjnych zawodach „dwóch repre* 
zentacyj” Łodzi nie pokazali nie. a raczej 
jak się nie powinno walczyć, nie wytrzy* 
mując nawet trzech pełnych starć, Nie 
więc dziwnego, że mamy  jaknajgorsze 
obawy do dzisiejszego spotkania Łodzi z 
Niemeami. 


Czy złożyłeś już ofiarę na 
bezrobotnych narodowców? 


Numer 287 


— ORĘDOWNIK, Środa, Anfa 5 grudnia 1936. — 


Strona 9 - 


з, 


chana, najtroskliwsza matuchna i babcia, 8. p. 


z Nowickich 


się nazajutrz o godz. 8 w kościele św. Wojciecha. 


Poznań, Św, Wojciech 26/27. 


W sobotę, dnia 5 grudnia 1996 r, о godz. 11,30, zasnęła w Bogu, ро 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza uko- 


Marja Tetkowska 


przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
z kaplicy szpitala wojskowego, Wały Jana III, na stary cmentarz św 
Wojciecha. Msza św. żałobna za spokój duszy ukochanej Zmarłej odpraw 


W smutku pogrążeni 
córki, syn, zięciowie i wnuki. 


8. bm. o godz. 14.30 


zg 14 858/9 


Nowo otworzony sklep 


linoleum, ceraty. 


a 21 642 


„W. BIELAWNY” 


ZDUŃSKA WOLA ul. Piłsudskiego льо. 


poleca po niebywale niskich cenach 


materjały męskie, oraz dodatki krawieckie, na suknie, 
jedwabie, płótna, ręczniki, firany, chodniki, dywany, 


Centrala: OSTRÓW WLKP. 
Oddziały: KĘPNO i WIELUN 


Olbrzymi wybór — ceny stałe — rzetelna obsługa 


NA SEZON ZIMOWY 


DROPSY ANYŻOWE poleca 
FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 


оң 19418119 św. Wojciech 28, 


»GAJA« 


Oszczędzasz 
3 grosze! 


Opakow. 
ekonom. 


Rawerki, Drezyny 


i Samochodziki dziecięce 
w wielkim wyborze poleca 


Łódź, Andrzeja 24 


Hurt u 19859 Detai 


kostki 
buljonowe 


nę 2198218 


Idealna bielizna dła PANI 


firmy: 
Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 


Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
я HURT Ządać wszędzie DETAL 


NA SEZON ZIMOWY 


mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca 


Zakład Krawiecki, St. Nowak 


Łódź, ulica Piotrkowska 265 — Telefon 236-40 


КЕ 


Obecnie już przyjmujemy zamówienia na 


żywe karpie 


Ogólnie mane ze woj dobroci i smaku 2 gospodarstwa 
rybnego MAJĘTNOŚCI MIŁOSŁAW, powiat Wrze- 
śnia, poczta Miłosław, Tel. nr. 8. Ре 8781/2-49 1978 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno ałuwo, 

1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Е 1 KAMIENICE 1] 


Dom 
Bie, 11 ubikącyj. składem ko- 
jalnym, ogrodem, dochód 1 200 


lasywny, cena 14000— Аа. 
dredów, Poznan zd 44 108 00 


Dom 
nowy piętrowy skladem, bez dlu- 
u korzystnie sprzedam, 9 500,— 
Ratajczak, Poznań, Skarbowa 18 
zd 45 661 


Dom 
10 ubikacji „byly, gościniec. chle- 
wy stodoła, kuźnia. ogrody, duża 
Wies 7000;—. Oferty Oredownik, 
poznań zd 45595 


толеу, natornikoy sklas 

lonjalnym, filjà mleczarską — Okazja 

miescie powiatowe, objęcie 12| ietrowy, в ubika j 
steczku 5 000,— 


р, zaraz, Oferty Orędownik, 
олпай gd 45 400 


Кк Kamienica а 
biętrowa wolna stempli, po: 
КЕРА сепа 20 000-2 wpłaty 22 

l, zlotych Bloch, Poznań, Ale-|? 


% Marcinkowskiego, 15. 


15 
SZR 


Domek 


Parterowy. dochód 430.7 omar 
у bez podatku. cena 14.000, —] 
May Strzeleckiej eprzedam. — 


алай, ul 8 Maja 
wskaże na miejscu: 


edle, Dro- 


i |rzemieślnik lat 30. 
z |stwowej posadzie. 


MEBLE sypialki stołowe, 
gabinety, otoma- 
ny, tapczany leżanki, fotele 
klubowe, stoły okrągłe, krzesła 
po cenach znizonych. 
Solidne wykonanie poleca 


Wytwórnia В. Michalaka! 


SWIAT NALEŻY DO ZDROWYCH. 
przy OBJAWACH NIEDOMAGAN 


stosuje się: 


ZIOŁA Dra BREYERA 


cena 
1— reiner kpene. Ий а и ыл рл ызы ыд 2% 
ТАРЫШЫ materje reumatyEmie, artrotyémie, chorobačh skórnych, nieczy” „ 
stości Cery . ee « o +» PR) я о: ооа о ое (926 4 
Ne. 3 — w chorobach żolądkowo-kiszkowych. kóltacza Н 


Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem oslabieniu. 
rym herbatę Chińską s. e s e + + 2 ooe 
Nr. 6 — w bledniey i niedokrwistości , 

‚ 1 — w chorobach nerkowych i pęch 
Ñr. D — przeczyszczającć э. akowshi w aptekach 

jo nabycia w oryginalnem opakowaniu w 

bezpośrednich wień: „POLABRBA”, Laboratorju 
r 


jefzówych » 5 в 


NA GWIAZDK 


Palta damskie od 28.50 do 145,— 
Рака męskie od 37.50 do 105, 

Garn tur męski od 19.50 do 103.— 
Spodnie od 3.90 do 23.— 


PRAKTYCZNY 


Wełny damskie od 2.40 do 13,40 
dJedwabie od 1.80 do 15.— 

Białe towary, barchany, zamsze, 
welwety, firany, gobeliny, flanele 


PODARUNEK 


Materjaly męskie od zł 3.— do zł 25— 
parasole, krawaty, koszule, szelki, kapelusze, 
kalosze, ciepłą з dzienną bieliznę, szaliki, 
perfumy, portfele 


LECA 


Ręczniki, obrusy, chusty, chustki, ceraty, bieliznę 
damska, kołnierzyki, fartuchy, swetry, pulowery, 
boty, śniegowce i deszczówki 


CHRZESC. DOM TOWAROWY 


Kaftaniki niemowlęce, koszulki, garniturki do chrztu, 
powijaki, niedźwiadki. rejtuzy, ubranka aksamitne 
i marynarskie, kosmetyka, pudry etc, 


BŁAWAT POLSKI 


E Zgierska-29 (Balucki Rynek) 
Łódź, Żeromskiego 41 (Zielony Rynek) 


PO CENACH 
FABRYCZNYCH 


PO 


bardzo skuteczny Środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko= 
klasz, zaflegmienie i t. ре 
Nazwa zastrzeżona 


Król. Uprzywil. Apteka 
„Pod Białym Orłem“ 


Zał. r. 1564, К, Skarżyński 


Poznań, Stary Rynek 41, 
Telefony nr. 12-01 i 58-48. 
Pg 9 746-42,87 


Parasole = [ШЇ 


x własnej wytwórni 


Radyński Łódź, Piotrkowska n 


w podwórki 


DEJI 


MEBLE 


gotowe i na obstalunki przyjmie 
Zakład Stolarski 

A. RAJZNER, Łódź, 
Piotrkowska 189. 


Na składzie duży wybór go» 
towych mebli. 
ч 20101 


Na gwiazdkę poleca 
Zakład Krawiecki 


M. Kepler Łódź, Główna 17 


Mundurki i palta uczniowskie 
oraz garnitury i рама męskie w 
wielkim wyborze =  pierwszo- 
dnego materjału dobrym kro- 
1 wykonaniu po cenach przye 


Z. Kaliński, pasz Nawrot 37 
A 216% 


Ceny stałe, lecz niskie bo fabrycz: 
Hart i detal | A 


pnych. Polecam swój s 
lny dział miarowy. m 21590 
O ZOO 


DO RACJONALNEGO 
KONSERWOWANIA OBUWIA 


oraz ozdoby choinkowe 


Ksiegarnia i Sklad 


Юша 11. 12. 36 т. о пойт. 


nę 1215849 


Znak oferty naprzykła: 


OGŁOSZENIA DROBNE Ted 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Poszukuję 
wspólnika szofera Jub 
kapitał 1—2 tysiecy zl., Oferty 


„Orędownik* Łódź. „Rys“. 
п 21607 


Kawaler 


flat 81, mistrz obuwniczy, prag- 


nie poznać pannę coskolwiek ma- 
реш celem "ożenku, Oferty 


Oredownik, Poznań zd 45 
Wdowa 


-|wyjdzie татай za rolnika wy- 


miernika, ręciarza) lub wydzier- 
gawi gospodarstwo 50—! Ofer- 
ty_Orędownik, Poznań 045441 


Kawaler 
847 

з 

mka żony do 


Grausch. Junikowo, 


ча“, ай, Piekary 20. 
Fona Бф ga poznańska, 


Р 8795-58212 


| C E 


Drobne ogłoszenia w 
się do godz. 10,30, w 


ТАВАК 


n 21504 


Książki dla młodzieży 


duży wybór TANIO! 


Roman GALAR 
Łódź, Piotrkowska 229 


narożnik Radwańskiej 


poieca w wielkim wyborze 


Papieru Max Renner wł Jan Renner, ШЙ, 


а Piotrkowska 165, tel. 188-82. 


8 21507 


10-tej rano odbędzie się 


licytacja nieruchomości 


Września, ul. Słowackiego 23. Wartość szacunkowa 10.053 
zł, cena wywołania 7.539,75 21, oraz о godz. 10,45 nierucho- 
mości Września, ul. Chrobrego 6. 
11.697 zł, cena wywołania 8.772,75 zł. 

Możliwość przejęcia długoterminowej 
wej pożyczki, Informacji udzieli Bank Gospodarstwa Kra. 
jowego, Oddział w Poznaniu. d 3806 


Wartość szacunkowa 
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Napięcie nerwów Słanisława wzro- 
sło jeszcze więcej, gdy w korytarzu 
dały się słyszeć stąpania nadchodzą- 
cego przodownika w towarzystwie 0- 
wego zagadkowego świadka. 

Burski niespokojne, zalękłe spoj- 
rzenie oparł na drzwiach i... omal 
nie krzyknął z doznanego uczucia; 
Do gabinetu sędziego weszła... Beata 
Krynicka. 

Na chwilę, na niewielki ułamek se- 
kundy dotknęli się spojrzeniami. Wy- 
starczalo to wszakże, aby Stanisław 
mógł stwierdzić, że twarz tej pięknej, 
roześmianej zawsze kobiety spowita 
jest trupią bladością, a z jej ciemnych 
oczu wyziera tłumione cierpienie. 

— A więc to ona, to Beata ma rzu- 
cić mi w twarz to straszne w swej tre- 
ści słowo: „Oskarżam!* — przemknę- 
ła mu przez głowę upiorna myśl i 
Burski zrozumiał wszystko, Zrozu- 
miał nietylko słowa rzuconej pogróż- 
ki w pamiętny dzień ostatecznej roz- 
mowy z Beatą, ale i ten cały ogrom u- 
podlenia, wyrosły na gruncie pożąda- 
nia okrutnej zemsty. 

A jednak Stanisław nie mógł uwie- 
rzyć, aby Beata była do tego zdolną. 
Jego szlachetna natura wzdragała się 
na samą myśl, że te cudne, karmino- 
we usta mogą się skalać ohydą po- 
twornego kłamstwa. Spoglądał więc 
teraz na nią wzrokiem, który wyra- 
żał zdumienie i niedowierzanie zara- 
zem. 

Zimne, urzędowe słowa sędziego 
śledczego wytrąciły Stanisława z cha- 
osu rozbieżnych myśli. j 

— Pani zna tego pana? — padło 
pytanie Michniewicza. 

— Tak — odpowiedziała śmiało, z 
pewnością siebie. — To jest inżynier 
Stanisław Burski. 

— Jak dawno go pani zna? 

— Od- miesiąca. Poznałam go w 
domu nieboszczyka Stefana Grzywa- 
ka, gdzie pan Burski bywał dość czę- 
stym gościem, 

Burski nie był w stanie zrozumieć 
tego. wszystkiego, czego był w tej 
chwili świadkiem. — Ta kobieta mu- 
siała oszaleć — myślał, nie potrafiąc 
sobie inaczej wytłumaczyć tej potwor- 
ności, do jakiej przecież, w jego poję- 
ciu, nie mógł być zdolnym człowiek 
о zdrowych zmysłach. Nie usiłował 
więc reagować na te okrutne oskarże- 
nia, a: tylko ze zdumieniem spoglądał 
na Beatę, jakby czekając, że może 
wreszcie obudzi się w niej przyćmio- 
na chęcią zemsty świadomość i odwo- 
ła to wszystko, co wypowiedziała w 
chwili jakiegoś afektu. Nie przeczu- 
wał wszakże, że jest to dopiero „nie- 
winny“ wstęp do właściwych oskar- 
żeń. 

— Proszę się uspokoić — zwrócił 
się sędzia Michniewicz do zapłakanej 
kobiety. Pani łzy nie zdołają 
wskrzesić hiednego Grzywaka. Stało 
się, trudno. Pani natomiast, kierując 
się poczuciem prawdy i sumieniem, 
winna uczynić wszystko, aby zbrod- 
niarz został wykryty i poniósł zasłu- 
żoną karę. Zresztą uczyniła te już 
pani w swoich poprzednich zezna- 
niach położył dłoń na protokóle 
wstępnych zeznań Kryniekiej. — Je- 
żeli w tej chwili żądam powtórzenia 
tego, co pani już powiedziała, to je- 
dynie w tym celu, aby skonfrontować 
panią z oskarżonym. 

— Czy pani ofiarowała panu Bur- 
skiemu jaki prezent? — zapytał znów, 
odczekawszy, aż Beata uspokoi się na 
tyle, aby mogla odpowiadać, 

Nigdy — odpowiedziała, ойе]. 
mując chusteczke od oczu. 

— Nie podarowała mu pani nawet 
fotografii? 

— Nic podobnego — obruszyła się 
tym razem szczerze. 

— A czy poznaje pani tę fotogra- 
fję? — zapytał Michniewicz, wyjmu- 
jąc z teczki skórzaną ramkę. 

— Tak; tę fotografję ofiarowałam 
Stefanowi, wypisując na odwrocie 
odpowiednią dedykację, Ramkqą kupił 
sam Stefan i stała zawsze na biurku, 
w jego gabinecie. 
| = Co pan na to, panie inżynierze? 


powieść wspkióże sna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* 


— zwrócił się sędzia śledczy do Bur- 
skiego. 

— Powtarzam jeszcze raz, że foto- 
graiję tę przyniósł mi jakiś posłaniec, 
który jednakże nie mówił, od kogo 
przychodzi, lecz ulotnił się natych- 
miąst, nie czekając nawet zapłaty 
za fatygę. Jest zatem rzeczą zrozumia= 
łą, iż mogłem jedynie przypuszczać, że 
pomi ten pochodzi od pani Krynic- 

iej. 

— A jednak to jest wykluczone — 
zauważył Michniewicz, Pańskie 
przypuszczenie, że pani Krynicka mo- 
gła odebrać tę fotografję od Grzywaka 
nie może się ostać wobec tego nieza- 
przeczonego faktu, że do ostatnich 
chwil, poprzedzających ową ponurą 
zbrodnię, fotografja ta znajdowała się 
w pokoju Grzywaka, a ten od dwóch 
tygodni nie zaglądał do swojej willi. 

— A czy znalezienie jej u mnie ma 
być dowodem mojego udziału w zbrod- 
ni? — odpowiedział pytaniem Burski, 
coraz mniej już panując nad sobą, 

— Oczywiście, że nie, musi pan jed- 
nak udowodnić, jaką droga dostała się 
w pańskie posiadanie — brzmiała od- 
powiedź Michniewicza. 

— Tę sprawę pozostawiam panom; 
nie leży to bowiem w sferze mych o- 
bowiązków i zainteresowań — powie- 
dział inżynier z odcieniem zjadliwej 
ironji. — Nie mogę być ofiarą błędów, 
popełnianych przez panów w czasie 
śledztwa! — zawołał zuchwale, pod- 
nosząc dumnie głowę. 

— Zechce się pan uspokoić — u- 
pomaniał go sędzia śledczy. — Nietak- 
tem i zuchwałością nie zdoła pan w 
żadnym razie wykazać swej niewin- 
ności. Dawno jesteśmy w posiadaniu 
dostatecznych dowodów pańskiej wi- 
ny, a wezwana tutaj pani Krynicka, 
jako jeden ze świadków, miała tylko 
powtórzyć wobec pana бўе#б swoich 
zeznań, aby mieć pełną gwarancję jej 
prawdomówności, w co zresztą, Wo 
bec całego szeregu innych, rzeczowych 
dowodów, nie wątpię już ani chwili, 

— Kto według pani mógł być bez- 
pośrednim sprawcą śmierci , Stefana 
Grzywaka? — zwrócił się sędzia do 
Krynickiej. 

— Nikt inny, tylko nan inżynier 
Stanisław Burski — odpowiedziała z 
przekonaniem, patrząc śmiało w oczy 
Burskiemu, 

— Zechce pani jeszcze raz przed- 
sławić nam całokształt faktów, na 
których opiera/pani swe oskarżenie. 

— Рап Burski uprzedzał mnie o 
tem wyraźnie, zaznaczając, że może 
to nastąpić już w najbliższych dniach, 


o ile nie zmienię swojego stosunku do 
niego i nie pórzucę Grzywaka, Nie bez 
znaczenia jest tutaj i ta moja fotogra- 
fja, którą rzekomo miałam podarować 
panu Burskiemu, a czemu zaprzeczam 
stanowczo, Najwięcej wszakże dowo- 
dów zdobędzie pan sędzia po przesłu- 
chaniu podanych przezemnie świad- 
ków. — Blada dotąd twarz Beaty Kry- 
nickiej rozgorzała rumieńcami. Zdo- 
łała bowiem przezwyciężyć pierwotne 
zalęknienie, a chęć okrutnej zemsty 
opanowała ją niepodzielnie, zagłusza- 
jąc wszelkie głosy własnego sumienia. 

~ Wobec takiego stanu rzeczy Burski 
nie próbował narazie udowadniać 
swej niewinności. Nie rozporządzał 
zresztą żadnemi argumentami, które 
byłyby w stanie naruszyć tego rodza- 
ju perfidne oskarżenie. Nie znając ca- 
okształtu zebranego przez Śledztwo 
materjału dowodowego, czuł głęboki 
żal do sędziego śledczego, którego po- 
sądzał o stronnicze podohodzenie do 
tak ważnego zagadnienia, mogącego 
zaważyć na życiu niewinnego człowie- 
ka. Wiedział wszakże, że ma jeszcze 
przed sohą dużo czasu, ażeby w całej 
rozciągłości wykazać bezpodstawność 
krzywdzących go oskarżeń i uzyskać 
pełną rehabilitację. Dlatego też nie 
wspominał ni jednem słowem o tem, 
gdzie leży przyczyna tych wszystkich 
potwornych kłamstw, jakie padły z 
ust Beaty Ктупіскіеј, Zresztą i jego 
nerwy nie były już w stanie znosić 
dłużej tej nadludzkiej udręki, Stani- 
sław pragnął spokoju, aby wypocząć 
i skupić się, a później dopiero podjąć 
nieubłaganą walkę z modłością tej 
przewrotnej kobięty, a przez to rato- 
wać nietylko swą wolność, ale przede- 
wszystkiem  sponiewieraną godność 
uczciwego człowieka, nad którym za- 
wisło najstraszniejsze z oskarżeń. 

Ala j.sędzia śledczy uważał kon- 
frontację za skończoną, bowiem pole- 
cit policjantowi odprowadzić Bur- 
skiego z powrotem do areszt 

Lecz dziwne, że kiedy przygnębio- 
ny, nadłudzko wyczerpany inżynier 
opuszczał gabinet sędziego śledczego 
i mimowolnem, krótkiem spojrzeniem 
zatrzymał się na twarzy Beaty, do- 
strzegł w jej ciemnych oczach jakiś 
niewypowiedziany lęk, przerażenie i 
rozpacz. Tem jednem, krótkiem, zalę- 
kłem spojrzeniem powiedziała mu 
tak wiele, że w głowie Stanisława po- 
wstał teraz zupełny chaos splątanych, 
rozstrzelonych myśli. 

— Oszalałaą — stwierdził, posuwa- 
jąc się w smętnej zadumie za prowa- 
dzącym go przodownikiem. 


Straszna wiadomość 


Wiadomość о aresztowaniu Bur- 
skiego spadła na Jadwigę Próchnicką 
tak nieoczekiwanie. że biedna dziew- 
сгупа długa nie mogła pogodzić się z 
tą przerażającą myślą, sądząc, że je- 
dynie uległa jakiejś mistyfikacji. Nie 
starała się więc z poczatku wnikać w 
przyczyny tego wypadku, a jedynie 
zrozumieć, czy to, о czem mówiono 
powszechnie od kilkunastu godzin, 
mogło się zdarzyć istotnie. 

Rzeczywistość była jednakże nieu- 
hłagana w swem okrucieństwie, Na- 
zwisko Stacha widniało na naczel- 
nych miejscach sensacyjnych dzienni- 
ków i trudno było łudzić się dłużej, 
że ta bolesna wiadomość est tylko 
zwykłą, złośliwą plotką. Niepewność 
i obawy Jadwigi potęgował jeszcze ten 
Такі, że nie można było stwierdzić, na 
jakiem tle nastąpiło aresztowanie 
Burskiego, bowiem szczegóły tej całej 
sprawy trzymane były przez władze 
śledcze w ścisłej tajemnicy. Można stę 
więc było jedynie opierać na przypu- 
szczeniach i domysłach prasy, z któ- 
rych wynikało, że młody inżynier jest 
zamieszany w zbrodni, popełntonej na 
osobie Stefana Grzywaka. 

А właśnie tego rodzaju pogłoski, 
nieprawdopodobne i fantastyczne w 
pojęciu Jadwigi, sączyły w jej gorące 
i kochające serce jad strasznej gory- 
czy, Biedna dziewczyną odchodziła 
niemal od zmysłów, nie mogąc dowie- 
dzieć się prawdy o losie ukochanego 1 


przeciwstawić się tym potwornym o- 


szczerstwom, będącym obecnie jedy- 
nym tematem rozmów żądnej sensącji 
gawiedzi. Napróżnoe jednak dzwoniła 
do urzędu śledczego i do polieji; zby- 
wano ją półsłówkami, zastawiając się 
tajemnicą służbową, a nie miała na 
tyle sił, aby udać się tam osobiście, 
Jedno tylko zdawało się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, а mianowi- 
cie, że pogłoska o aresztowaniu Sta- 
cha jest prawdziwą. 

W tego rodzaju stanie depresji dú- 
chowej zastał Jadwigę Wiktor Rutec- 
Ki, który właśnie w tej samej sprawię 
do niej przybywał. 

Na widok tego przedsiębiorczego 
młodzieńca, którego zdołała poznać 
jako człowieka, niezałamującego rąk 
w największem nieszczęściu, jakaś no- 
wa otucha wstąpiła w udręczone serce 
biednej dziewczyny. OQdgadywała, że 
Wiktor, którego nie widziała z górą od 
tygodnia, przychodzi właśnie teraz, a- 
żeby ją pocieszyć i szukać sposobu na 
ratowanie Burskiego. А przedewszyst- 
kiem spodziewała dowiedzieć się od 
niego istotnej prawdy. 

Jednukże już z pierwszego wejrze- 
nia przekonała się z niepokojem, że 
Rutecki, tak zawsze pogodnie usposo- 
biony, dziś jest wyjątkowo poważny, 
choć sili się na wymuszony uśmiech. 
„_ Przywitali się jak dobrzy znajomi 
i usiedli w przytulnym saloniku, obok 
okrągłego stolika. 

— Pani już wie? — raczej stwier- 
dził, niż zapytał student, obserwując 


Antoni Hram 


wyraźny niepokój, jaki czaił się w. 
chabrowych oczach Jadwigi. 

— Wiem tylko, że stało się coś 
strasznego, czego nie mogę pojąć 


odparła, podnosząc па niego zalękłe 
spojrzenie. — Co to wszystko ma 
znączyć? 


— Panno Jadziu, proszę się uspo- 
koić — jał perswądować Rutęcki, zą- 
niepokojony poważnie о zdrowie 
Próchnickiej, która zdradzała objawy, 
depresji psychicznej. 

— Gdzie jest Stach?... Za co go a- 
resztowano?... Proszę mi odpowie- 
dzieć! — krzyknęła prawie, chwyta- 
јас studenta za rękę. 

— Wstyd, panno Jadziu, „nie móc 
zapanować nad sobą. Nic się jeszcze 
nie stało tak strasznego, aby mieć po- 
wód do rozpaczy. Pana Burskiega za- 
trzymano narazie w urzędzie śled- 
czym. Zaszło nieporozumienie, które 
się musi wyjaśnić i pan Stanisław 
odzyska wolność. Sprawimy mu owa- 
сујпе przyjęcie — uśmiechnął się i 
próbował żartować, aby rozerwać 
przygnębioną kobietę. 

Jadwiga jednak wyczuwała, że 

Wiktor udaje tylko wesołego, a to 
podwajało niepokój i rodziło trwożne 
przeczucia. Chciała za wszelką eenę 
dowiedzieć się prawdy, gdyż niepew- 
ność dręczyła ją więcej, niż sama 
prawda, bodaj najokrutniejsza. 
Nie jestem dzieckiem, panie 
Wiktorze, — przemówiła poważnie — 
i wiem, że stara się pan tylko wmówić 
we mnie to wszystko, w co sam zresztą 
nie wierzy, Czuję, że ten okrutny cię- 
żar niepewności spadłby mi z serca, 
gdybym mogła chociaż przypuszczać, 
jakie jest tła aresztowania Stacha. 

— Zatrzymania poprawił stu- 
dent. — Pomiędzy jednem a drugiem 
zachodzi dużą różnica. 

— Ja tej różnicy nie widzę — ойрот, 
wiedziała, — Faktem jest, że Stachą: 
pozbawiono wolności i znajduje się 
on pod zarzutem jakiegoś przestęp- 
stwa. Nie chcę, nie mogę poprostu 
wierzyć w te potworne pogłoski, jakie 
snuję wokół na ten temat, a jednak... 
— nie mogła dokończyć zdania i za- 
łkała spazmatycznym, nieutulonym 
szlochem. ч a 

— W ten sposób nie dojdziemy do 
niczego, panno Jadwigo — zżymał się 
Wiktor. — Nie wyobrażam sobie, jak 
pani zachowałaby się, gdyby w tem 
wszystkiem była choć cząstka prawdy 
— próbował wszystkich sposobów, by- 
leby tylko doprowadzić zrozpaczoną 
kobietę do stanu opanowania. 

— jeżeli pani nie uspokoi się, to 
nic jej wzamian nie powiem — zagro- 
ził, sądząc, że może w ten sposób na- 
kłoni Jadwigę do mężnego znoszenia 
1ego ciosu. 

— Nie powinien mi się pan dziwić 
— poczęła się usprawiedliwiać, ociera- 
jąc obficie płynące łzy. 

— Rozumiem pania dobrze, nie wi- 
dzę jednak dotąd wyraźnych powo- 
dów do rozpaczy, Zaszło jedynie wiel- 
kie, krzywdzące pana Stanisława nie- 
porozumienie. 

— Ale јакіе?.,, јакіе?.., — nasta- 
wała, spoglądając na Ruteckiego za- 
łzawionemi oczyma. 

— Trudno mi na to odpowiedzieć 
z całą pewnością, gdyż swoich sądów 
nie zdołałem dotad skontrolować, jed- 
nakże pokrywają się one w zupełno- 
ści z powszechnie snutemi na ten te- 
mat przypuszczeniami. 

— Co?! — przerwała Jadwiga. — 
Więc i pan jest skłonny posądzać Sta- 
cha o współudział w zamordowaniu 
Grzywaka?!... — Jej cudne, załzawio- 
ne oczy płonęły dziko, niesamowicie. 

— Nie panuje pani nad nerwami, 
panno Jadwigo, — zniecierpliwił się 
Wiktor — i nie pozwala mi przyjść po- 
prostu do słowa. Powinna pani, zna- 
jac pana Stanisława, być tem pewni. 
szą jego niewinności, im potwornio 
ciążą па nim oskarżenia. Drobne p 
kroczenia Кыз zdarzają się każde- 
mu. Jeżeli więc wykluczymy jakieś 
sprawy polityczne, do których, o ile 
wiem, nie mieszał się nigdy pani nas 
rzeczony, to jasnem jest, Że zaszło tyl- 
ko nieporozumienie, 


Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z tajników szpiegowskich wiefkiej wo. 


Tajemniczy sztabowiec na motocyklu 


В. Карап sztabu rosyjskiego podczas 
wojny opowiada nast. wydarzenie: 

‚ Opowiadanie niniejsze spotka się z o- 
strą krytyką, być może że nawet zostanie 
zdementowane. Jest ono jednak prawdzi- 
we. Zawdzięczam je samemu oficerowi 
działającemu pod nazwiskiem Batikin. 

Również Ека wysokich figur, dyplo- 
mowanych sztabowców z 5 armji potwier- 
dziło mi wiarogodność niniojszego opowia- 
dania. 

Przedewszystkie nazwisko Batikin było 
jedynie środkiem dla pewnych celów. Było 
опо 

maską jednego z najzdolniejszych 
tajnych agentów, 
który już w pierwszych dniach wojny od- 
dał naszemu dowództwu nieocenione usłu- 
gl W rzeczywistości, ten wykształcony w 
Kilku kierunkach i specjalnościach czło- 
wiek nazywał się zupelnie inaczej. 

Ponieważ on i jego rodzina mieszkają 
dotychczas w Leningradzie, uważam, że 
podawanie jego właściwego nazwiska by- 
łoby całkiem niewskazaną rzeczą. 

Batikin już od roku 1912 osiedlił się w 
Aistrji. Dzięki stosunkom naszego ówcze- 
anego posła, był ori jako 

rosyjski arystokrała wprowadzony 

w najbardziej ścisłe towarzystwo. 
Dopomógł mu również w tem nasz attache 
wojskowy płk. Swankiewicz, który zapo- 
znał go z licznymi wyższymi oficerami. 

Jego wielostronność, wykształcenie, о- 
głada towarzyska zapewniły mu sympatję 
wszystkich. Dodać należy, że mówił on po 
niemiecku jak rodowity wiedeńczyk. 

Na początku Wielkiej wojny Batikin 
ulotnił się z Wiednia bez śladu. 

Od tej pory dokonał on nadzwyczajnych 
rzeczy, o których nawet obecnie malo kto 
iest poinformowany. 

Od dnia 25 sierpnia 1914 r. nasza 5 ar- 
mja, walcząca pod rozkazami generała 
Plehwego &сјегаїа się między Bugiem а 
Wieprzem z 4 armją austrjacką dowodzo- 
ną przez Auffenberga. Na stosunkowo sze- 
rokim froncie 

rozwinęła się krwawa walka, 
w której brały udział całe dywizje. Szóste- 
go i siódmego dnia walki (30 i 31 sierpnia 
1914 r.) omal nie udały się austrjackiemu 
dowództwu zapomocą Środkowego ma- 
newru w pierścieniu otaczającym nasze 
wojska przerwać frontu, W okolicach Za- 
mością walczył ЇЇ korpus austrjacki skła- 
dający się z 8 dywizyj piechoty pod do- 
wództwem austrjackiego arcyks. gen. Pio- 
tra - Ferdynanda, przebija się w energicz- 
nej ofensywie o 20 km. na wschód, od Za- 
mościa. Zewnętrzne zydło grupy arcy- 


chyba jedyną kobietą na Świecie, która nie 
zapiera się, że ma 50 lat. A przyznać trzeba 
bezstronnie, że wygląda na 28 lat. Sekret 
młodości piękną Ruth trzyma w tajemnicy. 


Księcia Piotra - Ferdynanda, dwa bataljo- 
ny strzeleckie 13 dywizji piechoty zdobyły 
Dub, zagrażając w ten sposób odwodom 19 
korpusu pod Komdrowem i Zubowicami. 
Udane natarcie austrjąckie gotowało dla 
Rosjan katastrofę. Arcyksiążę, chcąc za- 
dać ostateczny cioa armji gen. Plehwego 
telefspował wciąż Do rezerwy. 
31 siermmia napięcie osiągnęło punkt 


uratował armię przed zagładą 


kulminacyjny. = W dniu tym, ten kto 
miał mocne nerwy, zadecydował o bitwie. 
Podczas walk o godz. 11 rano 
kapitan austrjackiego sztabn general- 
nego zatrzymał się wraz ze swolm 
motocyklem 
na południu od Zamościa na drodze do Ła- 
buń. 


Kapitan oglądał front przez lornetkę, a 


W miejscowości Pakefield na północnem wybrzeżu Anglji, podczas ciężkiego sztormu 
wzburzone fale podmyły brzeg, wskutek czego trzy domy runęły do morza. Na zdję- 
ciu widzimy moment, gdy jeden z domów wali się w morze. 


następnie wydobywszy z Koszyka od moto< 
cyklu sprzęt telefoniczny dołączył do linji 
polowego telefonu. Po kilkunastu zdaniach 
sztabowiec odczepił się, zabrał aparat i 
wskoczył na siodełko motocyklu, poczem 
znikł na horyzoncie. 

W wiosce Dub usłyszano o 11 przed pos 
łudniem, po przez huki wystrzałów nastę- 

е słowa arezksięcia Piotra - Ferdy- 
a. 

Nieprzyjacielskie rezerwy bynajmniej 
mie zbliżają się. W koncentrycznym mar< 
эти Śpieszą па Dub. 

Słysząc wzmagającą się kanonadę, агч 
cyksiążę Piotr - Ferdynand stawał się co- 
raz mniej pewny; telefoniczna wiadomość 
z Dub stwierdzająca, że nieprzyjaciela na 
tym odcinku wcale niema, pchnęła go do 
posunięcia grupy broniącej się od dwóch 
dni w Dubie na zachód od Cześnik. 4 

Dzięki temu większość sił rosyjskich 
gen. Plehwego 

mogła się wycofać na północ 
i przez to samo uniknąć otoczenia. 

Tajemniczy sztabowiec austrjacki na 
motocyklu byt naszym oficerem wywia- 
dowczym.. Był to Batikin! 

Pod inną maską wypłynął on wśród 
wojsk  austrjackich, zaopatrzony же 
wszystkie papiery niezbędne dla jego roli, 
Nabyte w czasie pokoju wiadomości i u- 
miejętności wykorzystał dla naszego do- 
bra, działając na odcinku armji Auffen- 
berga. On to \ 

dwoma krótkiemi rozmowami telefo- 

nicznemi uratował 5 armję, 
znikając następnie z pola bitwy pod Komas 
rowem. 

Napewno wypłynął w najbliższym cza- 
sie pod inną maską, w miejscu, gdzie u- 
wążał się za pożytecznego. 

Nikt jednak przez długie lata, ani z Ro- 
sjan ani Austrjaków nie wiedział, jaki ta- 
jemny wpływ wywarł Batikin na pierwszą 
większą bitwę w roku 1914. 


fimeryka rozdaje darmo ziemię 


700 miljonów ha jest do uprawy — Farmerzy amerykańscy nie chcą pójść na piaski 


Ostatnie zestawienia departamentu rol- 
nictwa Stanów Zjednoczonych podają, że 
w stanach Alahama, Michigan Louisiana, 
Missisipi, Oklahama, Newada i częściowa 
w Kalifornii, jest do skolonizowania 100 
miljonów ha ziemi. Wspomniane stany; 
wskutek ostatnich katastrof żywiołowych, 

zamienione zostały prawie zupełnie 

w pustynie. 
Rolnicy amerykańscy, w obawie przed po- 
wtarzającemi się co rok burzami piasko- 
wemi, które zasypują pola uprawne, ni- 
szcząc dobytek rolnika, wyemigrowali па 
północ, ku granicom Alaski, gdzie rząd a- 
merykański prowadzi liczne stacje rolnicze 
doświadczalne. To też nikt nie kwapi się 
z nabywaniem nierentujących się zupełnie 
gruntów w pasach pustynnych wymienio- 
nych powyżej stanów, gdzie 

trzeba pracy całych pokoleń, 
by glebę wyjałowioną rabunkową gospo- 
darką rolną ostatnich dziesięcioleci i kata- 
strofami żywiołowemi z powrotem użyźnić. 
Ostatnio rząd Stanów Zjednoczonych, chcąc 
zachęcić farmerów oraz bezrobotnych do 
osiedlania się ną roli i zaludnienia kwit- 
nących dawniej, a dziś pustynnych, о- 
kręgów, rolnych postanowił 
każdemn zgłaszającemu się dawać 

ziemię darmo. 
Akcja ta jednak dała zbyt nikłe rezultaty. 
Nikt nie chce pójść na piaski, na ciężką 
pracę, nie dającą bezwzględnej pewności 
jutra. 

Historja nadawania ziemi w Ameryce 
nie jest nowa. Trwa ona od 150 lat. W o- 
statnich latach jednak przyjęła ona refor- 
my planowej akcji, nadane jej przez pre- 
zydenta Roosevelta. Z akcją tą wiąże się 
dla prezydenta dość uciążliwy 

obowiązek podpisywania każdego 
aktu nadawania ziemi. 
Przed 100 laty ustanowiono w Białym do- 


ліе kobieta. Zadaniem 
„falszowanie* podpisu prezydenta 
na aktach nie posiadających podstawowej 
wagi państwowej. Do tych należą również 
dokumenty, dotyczące przydziału ziemi. 
Od 100 lat podpis prezydenta na tych 
aktach kładzie kobieta. 


zajmować może ječ 


Dziś robi to pani Dietz, wprawnem pió- 
rem podpisująca każdy mniej ważny akt 
nazwiskiem Franklin D. Roosevelt, prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych. Ameryka jest 
jedynym krajem na świeci, który wprowa- 
dził oficjalnie urząd „fałszerza" podpisów 
prezydenta. 


Śmierć jednego z braci sjamskich 


Lekarze dokonali operacji rozdzielenia zmarłego od żywego 


W Nowym Jorku w jednej z lecznic 
rozgrywa się obecnie epilog tragedji słyn- 
nych braci sjamskich Godino. Od dwu 
tygodni w klinice leczył się na ciężkie za- 
palenie płuc Lucio Godino. Związany 
nierozerwalnie przez naturę, drugi z braci 
Simplicio leżał z mim cały ten czas i jakoś 
szczęśliwie uniknął sam choroby. Mał- 
żonki obydwóch braci odwiedzały ich sta- 
le. Lucio wracał powoli do zdrowia, gdy 
nagle pewnego wieczoru bez żadnej przy- 
czyny nastąpiło raptowne pogorszenie. 
Nieszczęśliwy stracił przytomność.  Sim- 
plicio zaczął wołać o pomoc. Nim jednak 
nadbiegły pielęgniarki i lekarze Lucio 
zmarł. 

Zwołane natychmiast konsyljum le- 
karskie zdecydowało dokonanie ryzykow- 
nej operacji celem rozdzielenia Simplicia 
od trupa drugiego. Naiznakomitsi: chi- 
rurdzy zgłosili swoją pomoc. Przygoto- 
wania do operacji trwały. przeszło godzi 
nę. Właściwa operacja polegała przede- 
wszystkim na oddzieleniu trupa od żywe- 
go, co trwało 45 minut i było sztucznym 
zrekonstruowaniem zoperowanych części 
martwych będących w ścisłem połączeniu 
u obu braci. 

Bracia Godino byli zrośnięci bokiem 
mieli wspólny układ krwionośny, niektó- 


mu specjalnie dla tych celów urząd, który re mięśnie oraz zależne funkcje niektó- 


75 lat telefonu 


W instytucie fizykalnym we Frankfur- 
cie nad Menem w dniu 26 października 
1861 roku demonstrował swój rowy wyna- 
lazek Filip Reiss, nazywając go „telefo- 
nem*. Minęło od tego czasu 75 lat. Pracę 
Reissa przyjęto z dużem zastrzeżeniem. a 
brak. zdrowia wynalazcy i gotówki. jak 
również zainteresowania ze strony prak- 
tycznej, wynalazek ten sprowadziły do eka- 
perymentu fizykalnego, o którym wspo- 
minano tylko w podręcznikach nauki fizy- 
кі. Dopiero, gdy podobna praca Grahama 
Bella znalazła w Ameryce zainteresowanie 
oraz pomoc finansową. telefon zdobył dość 


szybko całą kulę ziemską. Reiss umarł w 
r. 1874, W muzeum pocztowem w Berlinie 
można jeszcze dzisiaj oglądać wszystkie 
oraz pierwszą linię telefoniczną, vrucho- 
mioną również w dniu 26 paźdz: :гпіка, 
lecz w roku 1877, długości 7 kilometra, ро 
sługując się aparatami Bella, 


Złośliwa przyjaciółka 
_— Ach, Zosiu, gdybym wiedziała, czy 
Stefan będzie mnie tak samo kochał, gdy 
się zestarzeję! 
— Już wnet będziesz mogłą sią pesek- 


nać. 


rych organów wewnętrznych 
-przewód pokarmowy. 

Operacja udała się, czy jednak Simpli- 
cio będzie żył, czy organizm jego wy: 
trzyma ten szok, narazie niewiadomo. 
Gdyby wyżył, na co lekarze mają słabą 
nadzieję, byłoby to wielkim  tryumfem 
dla medycyny. Dotychczas nie zdarzył 
się fakt rozdzielenia braci sjamskich w 
tak późnym wieku, a operacje powzięte 
w dzieciństwie naogół kończą się śmier- 
cią, S 

Bracia Godino. nie są jedynym przy: 
kładem tragicznego kaprysu natury = 
dwóch istnień zrośniętych z sobą. Nies 
dawno sensację wzbudziło małżeństwo 
jednej z sióstr sjamskich — Hilton. W 
tej chwili oprócz braci Godino; w Ameryce 
żyją jeszcze dwa takie fenomeny. 


W konkursie łu-p 
skania kukurydzy 
mistrzostwo Ame- 
ryki. zdobył Polak || 
Adam Rapis 1 
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